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Pod skrzydłami piastowskiego orła : a 


nie ustaną w 


Zjazd Zw. Uczestników Walk o Niepodległość i Demokrację 


Warszawa. (PAP). Wielka sala „Romy“ w Warszawie wypełniła się w 
godzinach rannych dnia 31 sierpnia br. delegatami, przybyłymi na Il Ogólno- 
krajowy Zjazd Związku Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demo- 
krację. Sala przybrana jest odświętnie. Tłem dla podium są skrzyżowane kara- 
biny pod piastowskim orłem. Nad tą dekoracją góruje wielki napis: „Pierwsi 
w walce, pierwsi w odbudowie”. 


O godz. 10 mjr Wrzosek otwiera 
zjazd i na przewodniczącego po- 
wołuje wiceministra, komendanta 
głównego M. O., gen. Witolda. 
Witając obecnych, a m. in. dele- 
gacje zagraniczne, gen. Witold 
podkreśla wspólnotę, jaka łączy 
polskich bojowników o niepodle- 
głość z towarzszami broni demo- 
kratycznych krajów. 

Uczestnicy zjazdu uczcili minu- 
tą ciszy pamięć tych, którym nie 
danym było doczekać radosnej 
chwili wolności. 

Do prezydium zjazdu zostaje 
powołany m. in. sekretarz gene- 
ralny francuskiego Frontu Naro- 
dowego, deputowany Pierre Vil- 
lon oraz p. Marie Claude Vaillant 
Couturier, płk. Ousoulias — czło- 
nek Krajowego Komitetu Zwiaz- 
ku Partyzantów Francuskich, 
minister Republiki Ludowej Bośni 
i Hercegowiny p. Rasicz oraz ofi- 
cer sztabu partyzanckiej armii 
marsz; Tito płk. Fedorowicz, jak 


oh do Prezydium 
m. in.: gen. Aleksander Zawadzki, 
gen. Paszkiewicz, gen. Kirch- 
‘mayer, gen. Komar oraz uczest- 
nik zamachu na Kutschere Isaje- 
wicz. 

Z kolei głos zabiera Marszałek 
Sejmu ob. Kowalski, przynosząc 
zjazdowi serdeczne pozdrowienia 
od Prezydenta Rzeczypospolitej 
oraz Sejmu Ustawodawczego. 
Marsz. Kowalski wzywa do walki 
z agenturami faszystowskimi, 
Proces, który toczy się w Krako- 
wie — powiedział marsz. Kowal- 
ski — świadczy, że Polska nie jest 
wolna od agentur faszystowskich, 
które mają swoję zagraniczne po- 
wiązania. W związku z tym, mów 
ca wzywa zebranych, by dopro- 
wadzili do końca tę walkę, którą 
tak chlubnie toczyli. 

Przemawiający w imieniu Rzą- 
du R. P. min. Rapacki stwierdza, 
że obecnie przed całym narodem 


też i ob. ob. Blacha i Szczerbiński, |o stały pokój, walki przeciw wro- 
ptzedstawiciele ruchu oporu Pola | gom odbudowy i reform społecz- 


ków we Francji. Z delegatów kra- 


Wspaniały 


pe jedna wspólna droga walki 


| nych. Min. Rapacki oświadcza, że 


bilans prac 


Tew. Przyjaźni Pelske-Radzieckiej 


Warszawa (PAP) W dniu 31 
sierpnia br. w Warszawie. zakoń- 
czyła obrady 2-dniowa krajowa 


konterencja działaczy Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Konferencję zagaił prezes Zarzą- 
du Głównego Towarzystwa, mini- 
ster H, Świątkowski, podkreślając 
powszechnie odczuwaną potrzebę 
pogłębienia współpracy i wymiany 
intelektualno-kulturalnej polsko- 
radzieckiej. Referat organizacyjny 
wygłosił sekretarz generalny, Sta- 
nisław Wroński. W ciągu obrad 
stwierdzono owocną działalność 
Towarzystwa. Zorganizowano m. 
In. 68 świetlic, 111 występów ze- 
społów artystycznych, urządzono 
111 kursów języka rosyjskiego, 10 
księgarń, 1.377 odczytów. Ponadto 
urządzono 23 wizyty szpitali ra- 
dzieckich i zdemobilizowanym żoł- 
nierzom radzieckim wręczono pa" 
miątkowe fotografie z Polski. 
Człońkowie Towarzystwa brali 
udział w uporządkowaniu, rozsia- 
nychs po całym kraju. mogił ra- 


Eisenhover kandyduje? 


Waszyngton (PAP). W kołach 
waszyngtońskich i w prasie ame- 
rykańskiej pada coraz częściej 
nazwisko gen. Eizenhowera jako 
ewentualnego kandydata na sta- 
nowisko prezydenta USA z ramie 
nia partii republikańskiej. 

Przywódcy republikańscy nie 
wypowiadają się na razie na ten 
temat, ale niektórzy znawcy na- 
strojów amerykańskich sądzą, że 
Eisenhower miałby znacznie wie- 
ksze szanse wyborcze od jakiego- 
kolwiek innego kandydata repu- 
blikeńskiege Ostatnio w kilku 
miastach amerykańskich powsta- 
ły niewielkie. komitety, mające 
zająć się propagowaniem idei kan 
dydatury Eisenhowera. (w)” 


Londyn (PAP). Agencja Reute- 
Ta donosi z Capetown, że spośród 
283 obywateli niam'e:k'ch, Któ- 
rzy mieli być repatriowani z nl 
Połh:dniowo-Airykańskiej, 52 Die 
staw.ło się na statex, mający WY- 
Tuszyć w drogę do Niemiec. 


dzieckich i polskich żołnierzy. Mo- 
giły te, w ilości ponad 14 tysięcy, 
w których pochowano ponad 130 
tys. bojowników radzieckich, przy- 
pominają ofiarę krwi narodów 
ZSRR, przelanej w walce z Niem- 
cami w Polsce. 

W. chwili obecnej Towarzystwo 
posiada 23 oddziały, obejmujące. 
310 powiatów i miast oraz 977 kół 
podstawowych ognisk organizacyj- 
nych. 

Zebrani na konferencji postano- 
wili podjąć ożywioną* akcję w 
związku z miesiącem wymiany in= 
tęlektualno-kulturalnej, po czym 
wysłali telegramy do premiera 
Cyrankiewicza i przewodniczące- 
go Wszechzwiązkowego Towarzy- 
stwa Łączności Kulturalnej ZSRR 
z zagranicą, p. Kiemieniewa. 


Gęsi dla Anglii 

Lublin. (PAP) Lubelski oddział 
mieczarsko - jajczarski „Społem“ 
rozpoczyna skup gesi na eksport 
do Anglii. Gęsi będą tuczone w 
Niepołomicach pod Krakowem, 
Gorszowicach pod Opolem i w 
Lublinie. Przewiduje się zakupie- 
nie 43 tys. sztuk gęsi. 


weszli | Jud polski przeciwstawi wszelkim 
|niebezpieczeństwom swą zawziętą 
|pracę i nowoczesny pian odbu- 


dowy gospodarczej, przede Wszy- 
stkim — swa jedność. 


| Przemawiający w imieniu Woj- 
ska Polskiego wiceminister Obro- 


ny Narodowej gen. Jaroszewicz 
kreśli dzieje walki- żołnierza pol- 
skiego na wszystkich frontach 
świata i naświetla antyludowa 
i antynarodową politykę reakcji. 
| Dłuższe przemówienie wygłasza 
przedstawiciel Jugosławii, który 
podkreśla wspólnotę walki obu 
naszych narodów. 
Przemawiający następnie przed 
stawiciel Francji oświadczył, iż 
— naród francuski nigdy nie za- 
| pomni dziesiątków tysięcy Pola- 
ków, którzy walczyli na ziemi 
| francuskiej o wolmość, Mówca 
stwierdza, że również i w odbu- 
dowie, jedność połączyła oba na- 


- Dziennik Zachodni 


Bojownicy demokrac 
alce 


lepiej zrozumiały | 


rody, które 
niż niektórzy 


swoją wspólnotę, 
mężowie stanu. 

Przemówienia powitalne wygło- 
sili również: ob. Kwiatkowski w 
imieniu KCZZ, ob. Jaworska w 
imieniu organizacji młodzieżo- 
wych, ob. Janusz w imieniu Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, ob. Ma- 
tuszewski w imieniu Tow. Przyj. 
Żołnierza, mjr Stein w imieniu 
zw. Żydów — Uczestników Walki 
Zbrojnej z Faszyzmem, jak też i 
przedstawiciele Związku Dąbrow 
szczaków, Zw. Inwalidów oraz 
Zw. b. Więźniów Politycznych i 
Ligi Kobiet. 


Prezydent Rzplitej pracuje 


przy odbudowie Stolicy 


Warszawa. (tel. wł.) W niedzielę 
31 sierpnia w godzinach przed- 
południowych na rynku Starego 
Miasta panowało niezwykłe oży- 
wienie: długi szereg kolumn ro- 
boczych, złożonych z przedstawi- 


fragment wstępnych prac 


cieli Rządu, poszczególnych mini- 
sierstw, partii politycznych, orga- 
nizacji młodzieżowych, społecz- 
nych, związków zawodowych itd. 
— prowadził prace przy odgru- 
zowaniu Rynku w związku z po- 
czątkiem „miesiąca odbudowy 
Warszawy“. 

Wśród grupy Ministerstwa 
l Ziem Odzyskanych widać wice- 
ı ministra Dubiela przy usuwaniu 
eałej góry gruzu, w grupie Mini- 
sterstwa Oświaty rzuca się w oczy 
postać min.  Skrzeszewskiego. 
Energicznie operują łopatą wice- 
ministrowie Berman i Sztachel- 
ski. Osobną grupę roboczą prowa- 
dzi prezydent miasta Warszawy 
Tołwiński. Żwawo zwijają się 
przy pracy oddziały młodzieżowe 


| W ramach odbudowy Warszawy Ministerstwo Komunikacji bu- 
duje t6.piętrowy gmach Dyrekcji Kolei, 


z grupą 'ZWM. na czele oraz ko- 
lumny robocze partii politycznych. 

O godz. 12.30 do grupy PPR. 
przybył Prezydent Rzeczypospoli- 
tej Bolesław Bierut. Prezydent, 
otoczony olbrzymim tłumem, z u- 


Zdjęcie przedstawia 
przy zakładaniu fundamentów 
Foto SAP. 


śmiechem przyjmuje owacje i kie 
ruje się do miejsca, gdzie grupa 
ludzi ładuje gruz na samochód 


ciężarowy. Tam chwyta łopatę i 
z rozmachem rzuca gruz do samo- 
chodu. Po pewnym czasie Prezy- 
dent R. P. przechodzi do innej 
grupy, gdzie pracuje z niemniej- 
szą energią. Zewsząd słychać o- 
krzyki na cześć pierwszego oby- 
watela Rzeczypospolitej. 

Ogółem do pracy przy odgruzo- 
waniu Rynku stawiło się 6 tysięcy 
ludzi zamiast spodziewanego ty- 
siąca. Wywieziono ponad 1700 
metrów sześciennych gruzu i o- 
czyszczono znaczną część Rynku. 
Start do miesiąca odhudowy War- 
szawy wypadł naprawdę imponu- 
jąco. 


21 dźwigów w Gdyni 


Gdynia (PAP) W strefie 
wolnocłowej portu gdyńskiego na 
nabrzeżu USA i holenderskim 
pracuje 45.0sohowa ekipa robot- 
niczą z Gliwic, która montuje 16 
dźwigów półportalowych 3-tono. 
wych i 5 dźwigów portałlowych o 
nośności ? ton. 

Robotnicy samorzutnie pracuja 
po 16 godzin dziennie, chcąc do- 
trzymać terminu ukończenia ro- 
bót, przewiczianego na 21 wrześ- 
nia, 
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Obszerny referat ideowo-poli- 
tyczny wygłosił poseł Władysław 
Bieńkowski, który po nakreśleniu 
wkładu Polski w walkę z faszyz- 
mem, powiedział: „My, : uczest- 
nicy walki o niepodległość naro- 
du, jesteśmy nie tylko pamiątką 
tych dni. Ciąży na nas wielki obo- 
wiązek strzeżenia, aby to tak. 
wielkie zwycięstwo nie została 
zmarnowane; jesteśmy związkiem 
ludzi, którzy szczególnie czuj ':- 
muszą baczyć, aby poprzez Wy- 
graną wojnę, wygrany był i po- 
kój. Pokój ten ma dwie strony — 
zewnętrzną. We- 
wnętrzna strona — to dalsze u- 
macnianie demokracji" ludowej. 
to odbudowa Polski i. intensywne 
zagospodarowywanie Ziem Odzy- 
skanych, jako najlepsza gwaran- 
cja naszej niepodległości.” 


Wspominając o' tych, którzy wy 
stąpili przeciw - reformom, poseł 
Bieńkowski daje - przegląd, dzia- 
%lności Polskiego ' Stronnictwa 
Ludowego `i oświadczą, że ` dziś 
skończyła się już ` ostatecznie 
mistyfikacja, rozpoczęta w swoim 
czasie wejściem grupy p. Miko- 
łajczyka do Rządu Jedności Naro- 
dowej. 


Wyciągając wnioski z przebiegu 
wałki z obozem reakcji, poseł 
Bieńkowski mówił, że każdy, kto 
szczerze walczył z okupantem o 
niepodległą Polskę, walczył zara- 
zem o demokrację i Polskę Lu- 
dowa. Jasne jest bowiem, że nie 
po tej łinii szły dążenia londyń- 
skiej emigracji, której droga szła 
w przeciwnym wręcz kierunku. 


Po wręczeniu gen. Witoldowi 
daru od okręgu krakowskiego “ 
Związku, pierwszy dzień obrad 
zjazdu zostaje zamknięty. Uczest- 
nicy formują się w wielki pochód. 
który ze sztandarami przeciąga 
przez ulice stolicy w drodze do 
grobu Nieznanego Żołnierza, gdzie 
nastąpiło złożenie wieńca. 

W godzinach popołudniowych 
na Grobie Nieznanego Żołnierza 
złożyły wieńca delegacje, uczest- 
niczące w II Zjeździe Ogólno- 
krajowym Związku Uczestników 
Walki o Niepodległość i Demo- 
krację. 


Przed finałem konierencji panamerykańskiej 


Roszczenia pod adresem W. Brytanii 


donoszą, że na plenarnym posie- 
| dzeniu sobotnim przedstawicieli 
20 narodów, biorących udział w 
| konferencji międzyamerykańsk:ej, 
zatwierdzono sprawozdanie „ko- 
| mitetu agresji“. W ten sposób 
i sfinalizowano „traktat z Rio de 
Janeiro“ w sprawie obrony wza- 
jemnej, który ma być podpisany 


Wielka manifestacja jedności w Poznaniu 


Jeden front partii robotniczych 


Poznań (PAP). — W Poznaniu 
odbyła się dnia 31 bm. imponują- 
ca manifestacja jednolitofronto- 
wa. Na Placu Wolności zgroma. 
dziło się około 60 tys. ludzi, człon 
ków PPR, PPS, OM TUR i ZWM, 
które przybyły poprzedzane kil- 
kunastu orkiestrami. Nad olbrzy- 
mimi tłumami powiewa na wie- 
trze kilkaset biało - czerwonych 
; czerwonych sztandarów. Mani- 
festację Zagaja p.erwszy sekre- 
tarz komitetu wojewódzkiego P. 
p. R. posel Izydorczyk, podkre- 
ślając szczególny charakter ma- 
mifestacji. „Zacieśniający się co- 
raz bardziej jednolity front obu 


naszych partij — pow.edział po- 
seł Izydorczyk — jest przykła- 
dem dla proletariatu całego świa. 
ta“ W imieniu socjalistów wło. 
skich krótkie przemówienie po- 
witalne wygłasza Pietro Nenni. 
Następnie przemówił sekretarz 
generalny CKW PPS premier Cy- 
rankiewicz. 

Następuje uroczysty akt od- 
słonięcia sztandaru wojewódzkie- 
go komitetu PPS, którego doko- 
nuje premier Cyrankiewicz, wre- 
czając sztandar senierowj ruchu 
socjalistycznego na terenie Wiel- 
konolski — Szukale. Po odczyta- 


niu aktu erekcyjnego uchwalono 
rezolucję treści następującej: 

„Zgromadzeni na manifestacyj- 
nym wiecu  jednolitofrontowym 
z okazji trzeciej konferencji wo- 
jewódzkiej PPS oraz uroczysto- 
ści odsłonięcia sztandaru woje- 
wódzkiego komitetu PPS w Po- 
znaniu, w dniu 31 sierpnia 194% 
roku, członkowie PPS ; PPR po- 
stanawiają: : 

1) wzmocnić i jeszcze bardziej 
zacieśnić współpracę obydwu 
bratnich organizacji przez odby- 
wanie wspólnych zebrań i narad 
nad rezw'ązaniem zagadnień Wy- 
konania trzyłetniego planu, wal- 


Nowy Jork (PAP). Z Petropolisj w początku przyszłego tygodnia 


w stolicy Brazyl.j w obecności 
prezydenta USA, Trumana. 
Ostatnim punktem porządku 
dziennego, sobotniego pos.edzenia 
było odczytanie deklaracji *Argen. 
tyny, Gwatemali, Meksyku i Chi- 
le, wysuwających roszczenia w 
stosunku do pewnych obszarów, 
należących do Wielkiej Brytanii. 


ki ze spekulacją j podniesienia 
produkcji, jako jedynej drogi do 
poprawy bytu klasy robotniczej; 
2) zebrani członkowie PPS i PPR 
doceniając rolę i znaczenie jedno. 
ści klasy robotniczej w walce z 
resztkami zbroedniczej reakcji z 
postanawiają drogą pogłębiania 
wiedzy marksistowskiej w swych 
szeregach osiągnąć jak najszyb- 
ciej takie zbłiżenie ideologiczne, 
ażeby jedność organiczna obydwu 
partii Hyła możliwa. ; 

Man festację zakończono od- 
śpiewaniem „Czerwonego Sztan- 
daru“ i 


Deklaracja argentyńska glosi, 
że Argentyna nie uznaje istn.e- 
nia kolonii któregokolwiek mo- 
carstwa obcego przy wybrzeżąch 
Argentyny i że rości ona sobie 
prawo do suwerenności nad Wy- 
spami Falklandzkimi oraz nad 
Południową Georgią i archipela- 
giem Sandwich 

Deklaracja Gwatemali stwier- 
dza, że Gwatemala nie uznaje su. 
werenności brytyjskiej nad tery- 
torum Hondurasu brytyjskiego. 

Deklaracja meksykańska 0- 
świadcza, że gdyby w wyniku 
deklaracji Gwatemal: zaszły ja- 
kiekolwiek zmiany w sytuacji 
Hondurasu brytyjskiego, Meksyk: 


wystąpiłby z pewnym. roszcze- 
niami ze swej strony. 
Deklaracja Chile potwierdza 


roszczenia tego kraju do suwe- 
rennoścj nad obszaram; antark- 
tydzkimi, do których ma również 
pretensje Wielka Brytania. 

Po tych deklaracjach odczyta- 
no następujące oświadczenie de- 
legacjj USA: „W związku z po- 
wyższymi deklaracjami, Stany 
Zjednoczone oświadczają, że ni- 
niejszy traktat nie pociąga za S0- 
bą żadnych skutków dla suwereń 
ności lub też statutu narodowego 
czy międzynarodowego których- 
kolwiek terytoriów w strefie o- 
bronnej półkuli zachodniej”. 


Strona 3 


Mnożnik szacunkowy | 


DZIENNIK ZACHODNI 


przy ocenie mienia poniemieckiego 


WARSZAWA (PAP). W wyniku 
akcji jikwidacyjnej na Ziemiach 
Odzyskanych wpłynąć ma w tym 
roku do Skarbu Państwa 2.400 mi 


lionów złotych, przy czym umizno | 


znaleźć szczęśliwy kompromis, 
między interesem fiskalnym, a ły 


ciowymi potrzebami obywateli — | 


w szczególności zaś świata pracy. 
A oto szczegóły tej akeji, podane 
przez dyrektora Departamentu 


Likwidacyjnego, W. Bukowskiego, | 


w wywiadzie udzielonym przed- 
stawicielowi Polskiej Agencj Pra 
sowej. 

Skoro tylko odpowiedni dekret 
stworzył podstawy w listopadzie 
1945 r. do utworzenia Minister- 
stwa Ziem Odzyskanych, zarząd 
całego mienia poniemieckiego na 
tych terenach, został przajęty 
przez Departament Likwidacyjny 
tegoż Ministerstwa. Na terenie 
całych Ziem Odzyskanych, praca 
ta nosi charakter jednolity. 

Jak to podkreślił dyrektór Bu- 
kowski, zadanie jego resortu nie 
czy gospodarowaniu własnością 
polega na trwałej administracji 
poniemiecką, a tylko na tymcza- 
sowym zarządzaniu nią, przy czym 
celem ostatecznym jest zawsze 


Niezmiernie trudnym do usta- 
łenia było kryterium wyceny. 


Chodziło tu bowiem o połączenie |gą posłużyć do wyekwipowania 
interesu Skarbu Państwa z intere |nowych mieszkań, dla nowych re- 


sem obywateli, osiadłych na Zie- 


!miach Odzyskanych, a specjalnie 


świata pracy. Szczęśliwy kompro- 
mis tych dwu postulatów znale- 
złono, przyjmując za podstawę 
szacunek według cen z roku 1939 
oraz mnożnik, który jest zmienny 
w zależności od nabywcy. I tak, 
dla osób, zatrudnięnych przez 
państwo lub samorząd, stosuje się 
przy nabywaniu przez nie sprzetu 
poniemieckiego mnożnik 5; pra- 
eownicy, zatrudnieni przez 
prywatny sektor gospodar- 
ki, placa dziesięciokrotną 
cenę szacunku z 1939 roku, a 
mnożnik — 30, stosowany jest dla 
nabywców z wolnych zawodów, 
kupiectwa oraz rzemiosła. Mnoż- 
nik — 40, stosowany jest przy 
tzw. nadwyżkach meblowych. 
Trzeba bowiem wyjaśnić, że bez 
względu na charakter źródła utrzy 
mania, mieszkaniec Ziem Odzy- 
skanych może w zasadzie nabyć 
urządzenie tylko dwóch pokojów 
z2 kuchnią, względnie — jeżeli pra 
cuje na kierowniczym stanowisku 


| szeza jeśli składają się na nią me 


należność za znajdujące się w nich 
sprzęty. 

Jak wiadomo, istnieje surowy 
zakaz wywozu z Ziem Odzyska- 
emigrantów czy patriantów. W wy | nych wszelkiego inwentarza ży- 
padku jednak, jeżeli nadwyżkę | Wego i martwego oraz narzędzi 
stanowią meble luksusowe, można Produkcji. Jest on bezwzględnie 
je pozostawić na miejscu, pobie-  brzestrzegzny przez władze i ze- 
rając od nabywcy opłatę wedlug Zwolenia no wywóz mebli może 
wspomnianego mnożnika 40. Ja- | wydać tylka minister Ziem Odzy- 
ko reguła obowiązuje jednak prze, skanych i to wyłącznie w tym wy 
kazywanie nadwyżek meblowych padku, kiedy ich posiadacz — u- 
nowym osadnikom, oczywiście rzędnik, zostaje przeniesiony z U- 
według stawek niższych. Zwycię- | rzędu dła dobra służby. 
żyła tu zasada społecznego podej- 
ścia do zagadnienia, gdyż jakkol- 
wiek państwo traci wobec niż- 
szych wpływów za te meble, to 
jednak umożliwia szybkie zagospo 
darowanie się i włączenie w rytm 
pracy szerszym rzeszom nowoprzy 
byłych na Ziemie Odzyskane Po- 
laków. Wpływy z tytułu akcji li- 
kwidacyjnej wyniosą w tym roku 
2.400 rnilionów złotych, zaś 1 mi- 
liard złotych już wpłaceno do dnia 
30 czerwcą 1947 r. Wpływy W ro- 
ku ubiegłym z likwidacji magazy 
nów urządzeń domowych, wynio- 
sły w samym zaraniu tej akcji 240 
milionów złotych. Pewne pojęcie 


ble codziennego użytku, które mo 


Głosy prasy 


Moskwa. (PAP). Cała prasa ra- 
dziecka zamieszcza uchwałę Prezy 
dium Rady Najwyższej ZSRR o 
ratyfikacji traktatów pokojowych 
2 Włochami, Rumunią, Węgrami i 
Finlandią, poświęcając temu wy- 
darzeniu obszerne koraentarze, 

„Prawda“ stwierdza, że w zasa- 
dzie traktaty te odpowiadają wy- 


o ogromie tej pracy da fakt, że 


mogom demokratycznym. Nie po- 


przekazanie jej na własność lub 
w dzierżawę odpowiedniemu sek- 
torowi gospodarki polskiej. Tere- 
mowy aparat likwtdacyjny, prze- 
prowadził więc z dużym nakis- 
dem pracy oszacowanie wiłasno- 
ści poniemieckiej oraz zestawie- 
nie jej w odpowiednie wykazy. W 
miarę normowania stosunków na 
Ziemiach Odzyskanych, szybka 
przekazywano odpowiednim urzę- 
dom interesujące je obiekty, ce- 
lem należytego wykorzystania, I 
tak np. została wyłączona spod 
kompetencji resortu likwidacyj- 
nego ziemia ł to wszystko, co słu- 
ży do jej uprawiania. 

Obecnie jest w pełnym toku 
likwidacja mienia ruchomego. 90 
proc. posiadaczy mebli na Zie- 
miach Odzyskanych, otrzymało 
już wezwania do uiszczenia na. 
Jeżnej opłaty, 


Wrześniowa rocznica 


Gdy w dniu 1 września 1939 hordy hitlerowskie zwaliły się na 
Polskę, cały naród rwał się do boju z napastnikiem, wierząc w słusza 
ność swojej sprawy, we własne siły obronne i w pomoc sojuszników 
zachodnich. Błyskawiczna i bezprzykładna klęska spadła na wię- 
kszość Polaków jak grom z jasnego nieba, Szybko uświadomiono 
sobie, jak dalece zawiodło dowództwo militarne; znacznie wolniej 
rodziła się świadomość o nieudolności i złej woli kierownictwa po- 
litycznego. 

Dziś, po upływie ośmiu lat, wiele rzeczy się wyjaśniło, które 
w ów tragiczny wrzesień pozostawały jeszcze w mroku. Zdajemy 
sobie obecnie sprawę, że sojusznicy zachodni nie byli przygotowani 
do wojny, bo chcieli i wierzyli, iż uda im się niemiecką agresję 
skierować na wschód. Dlatego też w przeddzień wojny —- kiedy 
jasnym się stato, że apetyty hitlerowskie nie ograniczą się do 
wschodu — prowadząc „na wszelki wypadek“ przewlekłe pertrak- 
tacje ze Związkiem Radzieckim, jednocześnie gorączkowo krzątali 
się koło porozumienia z Niemcami za cenę daleko idących ustępstw 
— oczywiście nie swoim kosztem. Tak np. w dniu 30 czerwca 1939 r. 
w Królewskim Instytucie Stosunków Międzynarodawych, ówczesny 
minister spraw zagranicznych W. Brytanii, Halifax oświadczył pod 
adresem Niemiec gotowość porozumienia we wszystkich problemach 
„napawających świat niepokojem" dodając, że „w takiej atmosferze 
moglibyśmy rozpatrzeć problem kolonialny, kwestię surowców, ba- 
rier w handlu, przestrzeni życiowej(!) i wszystkie inne zagadnienia 
dotyczące Europejczyków." Słowa te zostały w Berlinie właściwie 
zrozumiane. Na odprawie generałów w dniu 22 sierpnia Hitler za- 
pewnił: „ze strony Anglit 4 Francji oczekuję, na wypadek uderzenia 
na wschód, tylko zerwania stosunków dyplomatycznych i bojkotu 
handlowego“, Za daleko zaprowadziłoby rozważanie w tym miejscu, 
dlaczego później stało się inaczej. Faktem jednak jest, że „zachód“ 
chciał się porozumieć z Hitlerem kosztem „wschodu“. 

Czy polskie rządy przedwrześniowe o tym nie wiedziały? A jeżeli 
wiedziały, to na co liczyły odrzucając ofiarowany sojusz wojskowy 
z ZSRR, jedynym państwem, które mogło Polsce udzielić efektyw- 
mej pomocy w razie napadu? Jasne jest, że zdawano sobie sprawę 
z niemożliwości obrony własnymi siłami, ale rządy pułkownikow- 
skie w ślepej nienawiści do Związku Radzieckiego wolały prze- 
puścić przez Polskę wojska niemieckie do granic ZSRR niż wojska 
radzieckie do wspólnej obrony granicy polsko-niemieckiej! Liczyły 
na to, że hitleryzm zaspokoż swoje apetyty na terytorium radziec- 
kim i że za cenę oddania Polski w pacht hitlerowcom uratują swoje 
rządy. 

Gdy rachuby te zawiodły, sprawcy klęski wrześniowej uchronili 
swe cenne osoby uciekając za granicę, naród natomiast zapłacił ko- 
szta ich fałszywej i zbrodniczej kalkulacji, Nię tylko zapłacił krwią 
milionów ofiar, ale płaci je w dalszym ciągu, dźwigając Polskę z 
ruin, kosztem wielkich wyrzeczeń osobistych. „Londyńczycy“ na- 
tomiast znów sprzymierzyli się z wrogami narodu, z tymi kołami 
na Zachodzie, które dążą do odbudowy Niemiec kosztem Polski, do 
odebrania jej Ziem Odzyskanych, do przywrócenia tych samych 
przedwojenych stosunków politycznych w Polsce, które ją już raz 
zaprowadziły nad skraj przepaści. Bandytyzm, dywersja, szkod- 
nictwo gospodarcze, robota szpiegowska, wszystko eo szkodzi Polsce 
i utrudnia życie poszczególnym obywatelom, ma tam swoje źródła. 
Tylko że sześć lat wojny i okupacji oraz doświadczenia powojenne 
sprawiły, iż najbardziej obałamuconym spada bielmo z oka. I dziś 
ogromna większość narodu zdaje sobie sprawę z tego, gdzie są jego 
prawdziwi przyjaciele, a gdzie wrogowie; wyzbywszy się złudzeń na 
bezinteresowną pomoc „zachodu“ liczy przede wszystkim na własne 
siły i przyjaźń narodów słowiańskich. 

Dokonaliśmy już bardzo wiele. Lepiej ta umieją ocenić abserwa- 
torzy zagraniczni niż sami Palecy, którzy wśród trudności dnia co- 
dziennego nieraz tracą właściwą parspektywę widzęnią, którum 
własne kłopoty nieraz przesianiają wialkie osiągnięcia całego na- 
rodu. 

Jedna z najboleśniejstych, nie zagojonych jeszcze ran są ruiny 
naszej stolicy, bohaterskiej Warszawy, dwukrotnie zniszczonej przez 
wroga. Wrzesień jegt miesiacem odbudowy stolicy, serca Polski — 
symbolu jej bohaterstwa i pracy. Wraz z przemysłem, transnor- 
tem, portami, musimy również odbudować Warszawę. Niechaj ni- 
kogo z nas w tym dziele nie zabraknie 


Warszawa, (API) Jednym z naj- 
większych wielbiciel Hitlera w 
Niemczech był Bechstein, słynny 
fabrykant fortepianów do dziś uwa 
żanych za najlepsze w świecie. Ro- 
dzina Bechsteinów od wielu dzie- 
siątek lat załiczona była do ary- 
stokracji przemysłowej w Europie. 
W chwili wybuchu wojny Bech- 


stein zginął w tajemniczych oko- 
licznościach. Ogólnie przypuszcza- 
no, że padł on ofiarą reżimu, któ- 
remu wysługiwał się wiernie i fi- 


— trzech pokojów z kuchnią. Cała 
nadwyżka polega zabraniu, zwła- 


' polis zajęto osiedla Granos, Chri- 


ogółem 40 tysięcy mieszkań bę- 


ę- | zostawiają one bezkarnie udzia- 
dzie szacowanych i pobrana będzie 


łów w agresji i dają zadośćuczy- 


Żonu niemieckiego milioneru 


ukrywała się na Żuławach 


nansował go przez długie lata. O- 
iensywa  polsko-radziecka w Pru- 
sach Wschodnich dotarła równięż 
do majątku Bechsteina, w którym 
schroniła się jego najbliższa rodzi- 
na, 

Po przejściu linii frontu nikt nie 
mógł udzielić bliższych informacji 
o łosach rodziny przemysłowca nie 
mieckiego. Przypadek zrządził, że 
dziś znane są szczegóły dotyczące 
żony Bechstelina Berty i jej 10-let- 
niej córki Jadwigi. W jednym z 
majątków poniemieckich na Żuła- 
wach Gdańskich, należących dziś 
do parafii kościoła narodowego w 
Janowie, przebywa słynna ongiś 
miłionerka wraz z córką i zarabia 
na życie, pasąc krowy ną nizinach 


z najbliższych transportów ostat- 
niej grupy Niemców opuszczają- 
cych tereny Wybrzeża. 


Uwolnienie ministra 


faszystowskiego 


Mediolan (API) Sąd  przysię- 
głych w Neapolu wydał, na zasa- 
dzie amnestii, wyrok uniewinnia- 
jący na b. ministra w rządzie 
Mussoliniego, Carlo Manele Basi- 
le. Basile został aresztowany przez 
partyzantów włoskich w kwietniu 
1945 r. w chwili gdy próbował on 
skomunikować się z Mussolinim. 


ź Sąd przysięgłych w Mediolanie 
gdańskich. skazał, go na 20 lat więzienia. 

Po rozpoznaniu jej błagała o niej Mediolański komitet związków 

zdradzenie miejsca jej pobytu | zawodowych wystąpił do general- 


przed władzami przesiedleńczymi, 
ponieważ obawia się odpowiedzial- 
ności za działalność prohitlerowską 
jej rodziny. 

Bechsteinowa i córka repatriowa- 
ne zostaną do Niemiec w jednym 


nej konferencji pracy we Wio- 
szech z wnioskiem ogłoszenia 
strajku generalnego, na znak pro- 
testu przeciwko  skandalicznemu 
uwolnieniu faszystowskiego mini- 
stra. 


i 


Wtorek, 2 września 1947 r. 


Nowa fala strajków 


zagraża Francji 


Paryż (API). We Francji daje 
się ostatn.o odczuwać naprężona 
atmosfera, w związku z obniże- 
niem przydziału chleba i zapo- 
w edzi redukcji norm innych ar- 
tykułów żywnościowych. Przez 
cały kraj przechodzi nowa fala 
strajków. 

W Reims strajkują robotnicy 
przemysłu włókienniczego i me- 
tałowcy, w Rouen zapowiedz any 
został na jutro strajk powszech- 
ny, obejmujący elektrownie, tram 
waję i transport drogowy. Robot- 
nicy zakładów samochodowych 
„Peugeot“, którzy w liczbe 10 


nienie, aczkolwiek nie pełne, ofia- 
rom agresji, lecz pozbawione są 
wszelkich cęch mściwości wobec 
państw zwyciężonych. Traktaty 
te nie nakładają bowiem na pań- 
stwa zwyciężone nadmiernych cię 
żarów i nie ograniczają ich nieza- 
wisłości gospodarczej i politycz- 
nej, mimo iż pewne państwa, 
szczególnie — jak pisze „Prawda“ 
USA — czyniły próby w tym kie- 
runku. 


Zaznaczając, że traktaty poko- 
jowe mogą odegrać pozytywną ro- 
lę w życiu wymienionych państw, 
„Prawda“ podkreśla, że Rumunia, 
Bułgaria i Węgry wkroczyły od- 
ważnie na nową drogę, likwidu- 
jąc zdecydowanie ślady faszyzmu 
w swych krajach. Natomiast — 
jak pisze „Prawda“ — nie można 
tego powiedzieć o Włoszech, gdzie 
kała rządowe zajmują wobec trak 
tatu pokojowego takie same sta- 
nowisko, jak włoskie elementy 
faszyzującę. Dziennik radziecki 
powątpiewa, czy włoskie koła rzą- 
dzące zdolne będą do likwidacji 
przeżytków faszyzmu. 


Oczywiście — pisze dalej „Praw 
da" — nie wszystko w nowych 
traktatach jest doskonałe i nie 
wszystko może zadowolić strony 
zainteresowane, W traktatach ist- 
nieją braki, których usunięcie by- 
łoby bezwarunkowo pożądane, a 
nawet konieczne. 

Stwierdzając, że Związek Raw 
dziecki dołożył wiele starań do 
usunięcia tych braków i niemało 
pod tym względem osiągnął, 
„Prawda“ podkreśla, że „w obec- 
nych warunkach traktaty są je- 
dnak najlepszym wynikiem, jaki 
można było zrealizować drogą 
wielostronnych pertraktacji“. Za- 
sady współpracy międzynarodo- 
wej, zasady Krymu i Poczdamu 


Ofensywa armii demokratycznej 


Pierwszy krok rządu Tsaldarisa 


Rzym (API). Radiostacja grec | zją powziętą przea nowy rząd 
kiej armii demokratycznej poda- | grecki Tsaldarisa, był zakaz pu- 
ła wczoraj wiadomość, że oddzia. | blikowania przez gazety greckie 
ły partyzanckie kontymuują ofen- | wszelkich informacyj o przebiegu 
Sywę w kierunku Artas, Amfiloh- | walk z partyzantami, Publikować 
his i Valtosa. W pobliżu Artas| wolno jedynie komunikaty ofi. 
zajęto kilka wsi. Również na Pe-.| cjałne. 
loponezie rozwija się ofensywa| Dowództwo naczelne armii grec 
partyzancka w pobliżu Megalo- | kiej zakazało oficjalnie kolporta- 
żu pism demokratycznych „Riso- 
spastis" i „Elefteri Ellada". 

Korespondent agencji Tass do- 
nosi, iż w miastach Ksanti, Ko- 
zani i Triccala rozstrzelano 24 
osoby na mocy wyroków nadawy- 
czajnych sądów wojskowych. 
Między  rozstrzelanymi znajduje 
się jedna kobieta i jeden ksiądz. 


Ateny (API). Przedstawiciele 
dyplomatyczni Stanów Zjednaczo- 
nych w Atenach powstrzymują 
się chwilowo z wypowiedzeniem 
wczoraj gabinetu Tsaldarisa. No- 
wy gabinet oparty jest na pra- 
wicawym ugrupowaniu populi- 
stów i pomimo zapewnień Tsal- 
darisa, iż pozostawia on „otwarte 
drzwi“ dla innych partii, istnieje 
mała nadzieja, aby ktokolwiek, 
poza skrajną prawicą, skorzystał 
z tej oferty. Amerykanie, którzy 
nalegali na utworzenie możliwie 


zoiws i stację kolejową Tawri. 


W pobliżu Floriny oddziały ar- 
mii demokratycznej przełamały 
opór większych sił przeciwnika 
i zajęły miasteczka Agoi i Sken- 
dari, 


Ateny (API). Pierwszą decy- 


Statut 
dla Algieru 


Paryż (API) Francuska rada re- 
publiki zatwierdziła wczoraj pro- 
jekt nowego statutu dla Algieru, 
186 głosami przeciwko 34. W ubie- 
gły wtorek statut przyjęty został 
po 2-tygodniowych debatach przez 
zgromadzenie narodowe. 


Zredukowania armii 


domaga się brytyjska partia komunistyczna 


Londyn (API). SERRA, gene- | siły roboczej, niezbędnej dla klu- 
ralny brytyjskiej partii komuni. czowych gałęzi przemysłu Anglii. 
stycznej, Harry Pollitt, wystoso. å 
wał list do premiera Attlee, wj, PO domaga się w swym l 
którym wzywa rząd do redukcjijácie dymisji ministrów, ọđdpowię- 
sił zbrojnych przynajmniej o 50|dzialnych za obecną sytuację. 
tysięcy ludzi przez zdemobiłizo- 
wanie żołnierzy, stacjonujących 
w Grecji, Indiach, Palestynie, E- 
gipcie, Burmie i Malajach, oraz 
przez zredukowanie o 50 procent 
wojsk brytyjskich, znajdujących 
się w b. krająch nieprzyjaciel- 
skich. Krok ten zapewni dopływ 


się na warunki pożyczki amery« 
kańskiej, 


wego z ZSRR, dzięki któremu u. 


importu brytyiskicga 


Stwierdza on, iż rząd, zaadzając 
obezwładnił brytyjski 
handel, utrudni; odbudowę i unię 
możliwił zawarcię układu hardło 


dałoby się pokryć znaczną część 


szerokiego rządu aż do liberałów 
włącznie, są raczej niezadowole* 
ni z nowego rządu. Utrudnia on 
im, zdaniem obserwatorów poli- 
tycznych, dalsze urabianie opinii 
greckiej i światowej, iż przeby- 
wają oni w Grecji „zgodnie z ży” 
czeniem całego narodu". 

Oficjalne stanowisko wobec 
rządu  Tsaldarisa, wypowiedzą 
dyplomaci amerykańscy dopiero 
po naradzie z szefem departamen 
tu dła spraw Bliskiego Wschodu, 
Hendersonem, który oczekiwany 
jest w Atenach. Henderson przy” 
będzie do Grecji, jako specjalny 
wysłannik rządu USA, celem uzy- 
skania na miejscu wyczerpują- 
cych informacji o sytuacji w 
Grecji. 


tys. rozpoczęli strajk w ub. pią- 
tek, postanow li wczoraj konty- 
nuować go, W Lille tramwajarze 
zdecydowali 350 głosami przeciw. 
ko 10 rozpocząć strajk o podwyż- 
kę płac i lepsze warunki pracy. 

Londyn (API). 22.300 górników 
kopalni w Gr net Thorpe w hrab- 
swie Yorksh re postanowiło kon- 
tynuować, trwający już od trzech 
tygodni strajk, który pozbawił 
Anglię kilkudz esięciu tysęcy ton 
węgla. Strajk ten został potępio- 
ny przez organizację związkową, 
która ob ecala rządowi swoją po- 
moc w okresie obecnego kryzysu 


Ratyfikacja traktatów pokojowych 


| tym razem wzięły górę. Należy to 


podkreślić szczególnie dzisiaj — 
zaznacza „Prawda“ — gdy Stany 
Zjednoczone przy pomocy Anglii 
próbują wznowić przy opracowa- 
niu traktatów pokojowych z Niem- 


'cami, Japonią i Austrią niedopusz 


czalne metody dyktanda. Doświad 
czenie niedawnej przeszłości do- 
wodzi, przekonywująco, że podo- 
bne próby skazane są na nieunik- 
nione fiasco. Naród radziecki na- 
dal prowadzić będzie nieugiętą 
walkę o pokój demokratyczny. 
„Izwestia* w artykule wstęp- 
nym piszą m. in.: „Zarówno w 
czasie paryskiej konferencji poko- 
jowej i przy opracowaniu przez 
Radę Ministrów spraw zagranicz- 
nych traktatów pokojowych, jak i 
ostatnio, siły reakcji usiłują na- 
rzucić swą wolę swych państw 
innyin państwom i zapewnić sobia 
na święcie uprzywilejowaną pozy- 
cję. Dotychczas wszystkie te pró- 
by spełzły na niczym i w przyszło 
ści skazane są również na niepo- 
wodzenie. Narody państw demo- 
kratycznych nauczyły się wiele w 
ciągu ostatnich lat. Zdobyły wie!- 
kie doświadczenie polityczne. Na- 
uczyły się odróżniać .rzeczywi- 
stych przyjaciół od niebezpiecz- 
nych wrogów. Nauczyły się wza- 
jemnego poszanowania i zrozu- 
mienia wzajemnych interesów". 


500-milionowy kredyt 


dla Japonii 

Londyn. (PAP). Amerykański 
dowódca naczelny w Japonii, gen. 
Mac Arthur — według informacji 
nadeszłych z konferencji Wspól- 
noty Brytyjskiej w Hanberra — 
miał wystąpić z propozycją, by 
kraje sojusznicze i neutralne wy- 
asygnowały Japonii tytułem po- 
życzki 500 milionów dolarów, ce- 
lem poparcia japońskiego handlu 
zagranicznego, Sugestia ta nie 


spotkała się z życzliwym przyję- 
ciem konferencji. 


Groźny pożar 
w kinie 


Paryż (API) W kinig „Selest* na 
przedmieściu Paryża, wybuchł 
wczoraj gwałtowny pożar, Brak 
wyjść zapasowych i szczupłość wi- 
downi, gdzie nagromadziło sią 
wielę ludzi, okazał się katastrofal- 
ny w skutkach. 

Według dotychczasowych wia- 
domości, na skutek pożaru, ponio- 
sło śmierć 89 osób. Ilość ofiar 
śmiertelnych zwiększy się praw” 
dopodobnie, gdyż 33 poparzonych 
osób przebywa w bardzo ciężkim 
stanie w szpitalu. 


Postulaty pracowników leśnictwa 


wysunięte na ogólnym zjeździe 


Warszawa (SAP). W dniach 29 i 
30 sierpnia obradował w Warsza- 
wie II Ogólnokrajowy Zjazd Zw. 
Zaw. Pracowników Leśnych i Przę 
mysłu Drzewnego. Zjazdowi prze- 
wodnłiczyli na zmianę: inż, Leśnic- 
ki (PPS) i Ihnatowicz (PPR). 

W wyniku dwudniowych obrad 
zjazd uchwalił: zmianę struktury 
organizacyjnej Związku, wprowa- 
dzając podzial na okręgi, pokry- 
wające się z terenem Dyrekcji La- 
sów, ustalił kadeneję Zarządu Gł. 
w administracji lasów państwo- 
i Zarządów Okręgowych na dwa 
lata, miast kadencji rocznej, oraz 
postanowił dla uniknięcia dwuto- 
rowości pracy związkowej na te- 
renie instytucji i zakładów pra- 
ey przękaząć kompetencję zarzą- 
dów kół -- radom zakładowym. 

Wśród szeregu wniosków, doty= 
czących bytu członków, postano- 
wiono domagać się uręgulowania 
i dostosowania płac pracowników 
wych i przemyśle drzewnym do 


wysokości wynagrodzenia w fw 
nych gałęziach przemysłu oras ** ~“ 
działu Związku w sprawach pelte 
tyki personalnej. 

zjazd postanowił także oprąco= 
wać projekt zwalczania biurokra* 
cji na swym terenie orar doma- 
gać się rozszerzenia ubezpieczeń 
socjalnych na tych robotników le” 
śnych, którzy dotąd nie korzysta* 
ja z mich całkowicie, Powołane 
także do życia kasę zapomogowo” 
pogrzebową, na zorganizowanie 
której wstawiono dé budżetu 2 mi- 


liony zł. 
pe.|umsm. AROMA MMM RIAA 


Nowe pociągi 

Warszawa (tel. wł). Ministersi 
wo Komunikacji wprowadzi 
ostatnie nowe pociągi, m. im. na 
liniach Ostrów Wlkp. —- Oleśn.cć 
-— Wrocław — Jelenia Góra (P97- 
spieszny) i Poznań — Ustka. ** 
otwarciu mostu pod Dziembówk* 
uruchomiony zostanie pociag FO 
znań — Kolobrzeg. 
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DZIENNIK ZACHODNI 


Walka o zwiększenie produkcji węgla na Dolnym 


6.000 mieszkań i 300 wagonów mebl 
dla górników - repatriantów 


Wałbrzych. Sprawa zapewnienia 
fudziom pracy na Dolnym Śląsku 
odpowiednich pomieszczeń wysu- 
wa się niewątpliwie na czoło 
wszystkich zagadnień, zwiążanych 
z zagospodarowaniem Ziem Odzy- 
skanych i odbudową gospodarczą 
Państwa. 

Przemysł węglowy i przemysł 
hutniczy — to dwie podstawowe 


gałęzie naszej gospodarki pań- 
stwowej, którym najwięcej po- 
święca się obecnie uwagi. Wszel- 


kie kwestie, związane z tymi ga- 
łężziami przemysłu dolnośląskiego, 
szczególną troską napawają Mini- 
sterstwo Ziem Odzyskanych. 
Brak dostatecznej liczby wykwa- 
lifikowanych górników w kopal- 
niach dolnośląskich uniemożliwia 
na razie całkowite wyrugowanie 
Niemców, co nastąpić może dopie- 
To po przybyciu większych trans- 
portów górników polskich z Fran- 
cji i Belgii. Transporty takie co- 


raz częściej ostatnio przybywają 
na Dolny Śląsk. 

Górnicy polscy z zagranicy chęt- 
nie powracają do kraju, by wziąć 
czynny udział w odbudowie na- 
szego życia gospodarczego. Dosko- 
nale pracują w swym zawodzie i 
pod względem wydobycia świecą 
przykładem pozostałym pracowni- 
kom. Nawet Niemcy, których wy- 
dajność znacznie ostatnio zmałała, 
dochodząc do przekonania, że tak 
jaskrawa dysproporcja między ich 
wydajnością a wydajnością repa- 
triantów jest zbyt rażąca, zmusze- 
ni są podciągnąć się w pracy. 

Jasną jest rzeczą, że dla górni- 
ków, przybywających z zagranicy, 
odpowiednie pomieszczenia miesz- 
kalne muszą być przygotowane. W 


tym też kierunku pracują pod nad- 
zorem specjalnie powołanej Komi- 
sji Międzyministeriałnej, terenowe 
komisje weryfikacyjne. Wszystkie 
wolne mieszkania przekazywane 
są przemysłowi węglowemu, 

Na terenie Wałbrzycha, Solic i 
Żarów przygotowano dotychczas 
około 6.000 mieszkań dla górników. 
Ponad 3.000 pomieszczeń zostało 
już przez  górmików-repatriantów 
zajętych. Pozostałe mieszkania cze 
kają na dalsze transporty górni- 
ków, które przybywać będą eta- 
pami. ; 1 

Górnicy, przywożący z sobą me- 
ble z Francji czy Belgii, kierowa- 
ni są na teren województwa śląn 
sko-dąbrowskiego, gdyż na tym 
terenie brak dostatecznych ilości 


Jarzyny i warzywa podstawą wyżywienia 


Ogrodnicy odbudowują zniszczone zakłady 
legają na braku koksu potrzebne- inej ilości. W powiecie znajduje 


Kłodzko. (rl) Z uwagi na to, że 
na terenie Ziemi Kiodzkiej istnie- 
je szereg znanych uzdrowisk, do 
których zjeżdża w sezonie olbrzy 
mia ilość kuracjuszy, wielkie ma- 
czenie ma dla powiatu hodowla 
odpowiedniej ilości i jakości ja- 
rzyn. Wprawdzie rolnicy, upra- 
wiający ziemię wokół miejsco- 
wości kuracyjnych, zajmują się 
także uprawą popłatnych i ma- 
jących duży popyt warzyw, jedna 
kowoż największą rolę odgrywają 
w tym wypadku ogrodnicy, zrze- 
szeni już od października 1945 r. 
w Związku. 

Zabrali się omi z zapałem do 
pracy i odnowili całkowicie zni- 
szczone przez wojnę hodowle i 
gady, przy czym największą trud- 
ność — oszklenie inspektów — 
przezwyciężono w stu procentach. 
Warzywnictwo było na tych te- 
renach, jako podgórskich, a więc 

*trtdnych do uprawy, przez Niem- 
ców zaniedbane. Zajmowano się 
raczej hodowlą kwiatów. 

Dzistaj powiat zaopatruje się w 
"jarzyny przeważnie na miejscu. 
Trudności, które powodują wyso- 
ką cenę jarzyn inspektowych, po- 


go w ilości 400 ton na sezon i ku- | 


się ponad 52 tys. drzew owoco- 


powanego na wolnym rynku. Za- wych, przeważnie jabłoni i cze- 


stosowany tu bardzo ciekawy i 
wygodny w użyciu system ogrze- 


reśni. Częściowo zużywają je tak- 
że cztery przetwórnie owoców w 


wania elektrycznego nie ma wię- Kłodzku, wyrabiające marmoladę, 


kszego zmaczenia praktycznego 
wobec ostatnich ograniczeń. 
Produkcja 100 ton 


wczesnych jarzyn dla powiatu i 
a nawet | skutkiem czego drzewa owocowe 


wystarczą całkowicie, 
część można eksportować. Na o- 
koło 500 ton rocznej produkcji 


normainych warzyw, składa się | ; 
4 | walką z tymi chorobami, prowa- 


przeważnie kapusta, marchew, 
buraki, pomidory. Duży nacisk 
położył Związek na zaprowadze 
nie większych hodowli nasion, któ 
rych brak daje się odczuwać nie 
tylko w Polsce, ale w całej Eu- 
ropie. Wkrótce na hodowlę taką 
nastawi się majątek Samopomocy 
Chłopskiej w Narożnie, a Zwią- 
zek Ogrodników ze swojej strony 
również zaprowadza uprawę na- 
sion, zwłaszcza okopowych, cebuli 
i buraka. Większe ilości buraka 
cukrowego zapłantowano już dwu 
krotnie w Szalejewie. 

Jeżeli chodzi o owoce, powiat 
jest nasycony nimi w dostatecz- 


Pomnik Zwycięstwa 


buduje Legnica 


Legnica. (o) Dnia 29 sierpnia br 
odbyło się w Legnicy pierwsze 
powakacyjne plenarne posiedze- 
nie Miejskiej Rady Narodowej, 


Na wstępie złożył ślubowanie 
płk. Kamiński Józef, dowódca 
Szkoły Oficerskiej K. B. W, w 
Legnicy, który wszedł do Rady w 
miejsce b. Komendanta tej szko 
ły Jurkowskiego Stanisława, 


Po odczytaniu i przyjęciu pro- 
tokołu z poprzedniego posiedze- 
nia rozpatrzyła Rada budżet 
Miejskich Zakładów  Kąpielo- 
wych na rok 1947, który po prze 
dyskutowaniu uchwaliła, w wy- 
datkach i dochodach, na ogólną 
sumę 1.715.122 zł. 


Z kolei omówiono sprawę bu- 
dowy pomnika Zwycięstwa, W 
wyniku ożywionej dyskusji Ra- 
da Miejska upowałniła Zarząd 
Miejski do poczynienia pierw. 
szych meków organizacyjnych 
oraz zaleowła  zreorganizowanie 
powołanego uprzednio do życia 
Imiietu bu owy nemnika Zwy- 
cięstwa, Na wstępne wydatki, 
związane z tą kwestią Rad u7 
poważniła Zarzad Miejski do wy 
asygnowania na razie 50.000 zł, 


Ożywioną dyskusję prowadzo- 


no nad sprawa skomasowania 2y 
wszzzitccyzć JEŻELI: 


Wieści z Kłodzka 

Kłodzko. Z iniejatywy Delegatu- 
Ty Komisji Specjalnej na terenie 
Ziemi Kłodzkiej przeprowadzana 
jest ponowna akcja kontroli skle- 
pów. Dotychczas spisane 15 proto- 
kółów karnych oraz zamknięto kil- 
ką sklepów, oddając właścicieli do 
dyspozycji władz. 


* 


Kłodzko. Na wspólnym posiedze- 
niu PPR i SL poruszono m. 1n. 
Sprawę ściągania podatku grunto- 
wego której przeprowadzenie na- 
trafia w powiecie na pewne trud- 
ności 


cia młodzieży w Legnicy, po 
czym Rada Miejska w zrozumie- 
niu pięknej idei współżycia ideo 
logicznego młodzeży, uchwaliła 
na wniosek inż, Kowalskiego Jó 
zefa wyszukać i oddać do dyspo- 
zycji budynek ma mający się 
stworzyć Dom Młodzieży, oraz 
wybrała komisję, w skład której 
weszli przedstawiciele wszystkich 
partii zrzeszonego bloku, która 
tajmie się omówieniem tej kwe- 
stii z organizacjami młodzieżo- 
wymi i doprowadzeniem jej do 
sfinalizowania, 


Po omówieniu szeregu innych 
spraw, związanych z gospodarką 
miasta, posiedzenie zakończono. 


wina i ocet. Ze względu na oko- 


| lice podgórskie, ilość opadów jest 
rocznie | stosunkowo duża i w powietrzu 


panuje duże nasilenie wilgoci, 


często zapadają na chorobę grzyb 
ka i raka. Obecny tu instruktor 
Stacji Ochrony Roślin aa 


dzoną za pomocą nowoczesnych 
środków chemicznych. 


umeblowania. Natomiast na tere- 
nie Dolnego Śląska dzięki akcji, 
przeprowadzonej przez Okręgowe 
Urzędy Likwidacyjne, na polece- 
me Min. Ziem Odzyskanych, prze- 
mysł węglowy zebrał już ponad 
300 wagonów mebli i tu właśnie 
kierowani są repatrianci, przyby- 
wający bez mebli. Dla nich są 
również przeznaczone ogródki i 
poletka, istniejące przy budynkach 
mieszkałnych, które w okresie po- 
wstałego w pierwszym okresie 
chaosu zajęte zostały przez osoby 
niewiele wspólnego mające z pra- 
cą górnika. Tego rodzaju osoby 
zostaną dotychczasowych pomie- 
szczeń pozbawione. Otrzymają one 
mieszkania zastępcze i to nie na 
terenie, przeznaczonym na miejsce 
zamieszkania dla górników. 
Szczególnie nieodpowiednią sy- 
tuację w dziedzinie gospodarki lo- 
kalami stwierdził w Solicach-Zdro= 
ju delegat ministerialny dla spraw 
mieszkaniowych i przewbdniczący 
Komisji  Międzyministerialnej, p. 
Sorbian. Całe wille są dotychczas 
zajęte przez pojedyncze osoby. 
Lokale kilkunastopokojowe zajmu- 
ją nierzadko rodziny, liczące 2—3 
osób, Ten stan rzeczy skłonił de- 
legata międzyministerialnego, do 
wydania na miejscu szeregu zarzą= 
dzeń, mających na celu natych- 
miastową zmianę dotychczasowej 
Sytuacji. Z wyjątkiem pensjona- 
tów i obiektów, integralnie złączo= 
nych z gospodarką Zakładu Zdro- 
jowego w Solicach, wszystkie po- 
mieszczenia mieszkalne na tym te- 
renie objęte zostaną akcją wery- 
fikacji. Przeprowadzona zostanie 
ścisła kontrola wszystkich lokali. 


W tych, które po weryfikacji zo- 


Śląsku 


staną opuszczone przez 
wych posiadaczy, znajdzie pomie- 
szczenie około 200 rodzin górni- 
ków. Zaspokojone zostaną 
potrzeby innych pracowników, Z 
których wielu już od roku czeka 
na przydział mieszkania, a do 
chwiłi obecnej wskutek istnieją- 
cych niebywałych przerostów, da- 
chu nad. głową jeszcze nie otrzy” 
mali, jakkolwiek w ciężkich wa- 
runkach pracują. 

Dla ludzi, 
mieszkania przewidziane są jedy- 
nie w dalszych miejscowościach, 
na terenie powiatu wałbrzyskiego. 


W Wałbrzychu i Solicach-Zdroju | 


nie będą oni mogli mieszkać. Na- 
leży jeszcze dla charakterystyki 
stosunków w Solicach-Zdroju zża- 
znaczyć. że przed wojną mieszka- 
ło tam około 10.000 Niemców, a 0- 
becnie mieszka tylko około 6.000 
osób. 

W swoim _czasie zgłoszony Zo- 
stał wniosek. aby władze kwate= 
runkowe w Wałbrzychu, z uwagi 


unikających pracy, ! 


Strona 3 


Słuchamyp radia 


OGOLNOPOLSKI PROGRAM POL- 


|. | SKIEGO RADIA Z UWZGLĘDNIE- 


NIEM AUDYCYJ LOKALNYCH 


Wtorek 2 września. 


5,855 sygnał i zapowiedź stacji. 6,00 
sygnał i „Kiedy ranne wstają zorze'. 
„6,05 gimnastyka. 6,15 dziennik. 6,30 
| muzyka. 6,560 zapowiedź programu. 


niepra- ; 6,57 sygnał czasu. 7,00 muzyka. 7,15 


|wiadomości. 7,85 muzyka. 7,55 infor- 
jmacje ogólnopolskie. 6,06 skrzynka P. 
C. K., 8,15 koncert życzeń. 9,00 koñ- 


także jcert reklamowy. 11,57 sygnał czasu i 


, hejnał. 12,04 zapowiedź programu. 
j 12,06 wiadomości południowe. 12,10 z 
| naszych stron. 12,25 audycja dla wsi. 
112,35 koncert solistów. 13,00 „Z mikro 
fonem po kraju". 13,10 muzyka. 14,00 
| informacje Polski południowej. 14,15 
kącik P. C. K. i komunikaty. 14,30 
muzyka lekka. 15,00 muzyka taneczna. 
15,20 audycja dla dzieci. 15,40 Sonata 
h-mołl Liszta. 16,00 dziennik. 16,18 za- 
powiedź programu. 16,20 pieśni Karola 
Szymanowskiego. 16,40 „Ze świata ra- 
dia“. 16,45 rezerwa. 17,00 mozaika mu- 
|zyczną. 17,35 z zagadnień świata pra- 
ley. 17,45 poradnik językowy. 18,00 au- 
'dycja robotnicza. 18,20 audycja świe- 
tlicowa. 18,43 muzyka. 18,58 zapowiedź 
| programu. 19,00 koncert symfoniczny. 
110,50 recenzja. 20,00 „Przy wieczerzy“. 
20,57 omówienie audycji dnia jutrzej- 
szego, 21,00 dziennik , 21,30 rez. mu= 
zyczna. 21,45 słuchowisko pt. Róża- 
niec z granatów". 22,10 wiadomości 
sportowe. 22,15 audycja rozrywkowa. 
23,00 ostatnie wiadomości dziennika. 
23,10 omówienie programu na dzień 
następny. 23,25 muzyka lekka. 23,55 
program z Warszawy. 24,00 zakończe- 
nie programu. 


przemysłu węglowego 1 nych ca- |Spekulanci z Kudowy 


przemysłu węglowego i innych ga* 
łęzi przemysłu miały prawo decy- 
dowania w sprawach mieszkanio- 
wych także na terenie Solic-Zdro- 
ju, Solic Dolnych i pozostałych o- 
kolic. 


Obecnie zgodnie z zarządzeniem 
Min. Ziem Odzyskanych, gospo- 
darka lokalowa w tych miejsco- 
wościąch podporządkowana zosta- 
ła władzom w Wałbrzychu, które 
decydują od tej chwili o przydzia- 
le pomieszczeń lokalowych. 


Równocześnie z przemysłem wę- 
glowym do akcji o uzyskanie lo- 
kali mieszkalnych dla swych pra- 
cowników występuje także Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Hutni- 
czego. Prowadzona obecnie wery= 
fikacja ma zapewnić również mie- 
szkania dła hutników. 


Wałbrzych. Kontrolerzy Komi- 
sji Specjalnej w Wałbrzychu prze 
prowadzili lustrację na terenie 
uzdrowisk dolnośląskich. Główna 
uwaga kontrolerów skierowana 
była na Duszniki-Zdrój, Polanicę 
Zdrój i Kudowę. 

Za gromadzenie towarów i od- 
mowę sprzedaży tychże grzywną 
200.000 zł ukarany został mcznik 
Ignacy Germal z Kudowy. bsa to 
samo przestępstwo aresztowany 
został rzeźnik Stanisław Pawlus. 

Aresztowany został także i o- 
sadzony w więzieniu właściciel 
piekarni w Kudowie Jan Woż- 
niak za niewypiekanie żytniego 
chleba. Woźniak posiadał na skła 
dzie 47 m mąki na wypiek pszen. 
nego pieczywa, 


Bogactwa leśne Ziemi Kłodzkiej 


Działania wojenne zniszczyły znaczną część zwierzostanu 


Kłodzko (rl). Ciągnące się wraz 
z pasmem gór sudeckich szero- 
kie połacie lasów, stanowią jed- 
no z największych bogactw na- 
turalnych tych ziem i dostarczają 
wszelkim gałęziom przemysłu 
drzewnego dużych ilości surowca. 
Okręg kłodzki obejmuje powiaty: 
kłodzki, bystrzycki i częściowo 
ząbkowicki i liczy ponad 25 tys. 
ha zalesionej przestrzeni, która 
podzielona została na 4 nadleśnic 
twa. 

Nadleśnictwo kłodzkie posiada 
4,539 ha samych lasów i około 
400 ha gruntów ekonomicznych i 
nieużytków. Główne prace nad- 
leśnictwa kłodzkiego idą w trzech 
kierunkach — planowej : umie. 
jętnej eksploatacji, natychmiasta 
wego zalesienia wyciętej prze- 
strzeni i odpowiedne; pielęgnacji 
drzewostanu. Jeżeli chodzi o eks- 
ploatację, to najbardziej warteś. 
ciowych drzew jest tylko zniko- 
my procent, a mianowicie 539 ha. 


Na rok 1946/47 zaplanowano 
wycięcie na obszarze kłodzkiego, 
nadleśnictwa zaledwie 40 ha, co 


musiały poczekać, do wycięcia bo 
wiem nadają się np. świerki 80- 
letnie, sosny 100-letnie, drzewa 
liściaste 120-letnie itp. 

Aby jednak las dał kiedyś poży 


| tacznego dostarcza się także dla 
przemysłu papierówki drzewnej, 
kopalniaków, słupów telegraficze 

nych, progów kolejowych itp. 
Z surowca drzewnego korzysta 


tek, musi włożyć się weń wiele; przede wszystkim szeroko rozbu- 


pracy i inwestycji. Praca ta pole- 
ga przede wszystkim na usuwa- 
niu zagęszczeń i walce z szkodni- 
kami. Zwłaszcza okres wojenny 
spowodował duże rozpowszechnie 
nie kornika. Ogniska tego szkod- 
nika zostały na szczęście zlikwi- 
dowane przez masową akcję 
zdzierania i palenia kory. 

W dziedzinie sadzonek Nadleś. 
nictwo Kłodzk e jest samowystar 
czalne, gdyż posiada ponad 160 
arów szkółek, Prócz drzewa tar- 


dowany okoliczny przemysł. I tak 
w Bystrzycy istnieje wspaniała, 
najnowocześniejsza fabryka zapa 
łek, wytwórnia nart i ciekawa wy 
twórnia pudełek z wiorów. Duże 
ilości drzewa zużytkowuje rów- 
nież Młynowska Fabryka Papie. 
ru, a okołiczne tartaki wykonują 
całkowicie, zamówione przez wro 
cławską fabrykę, wszystkie drew 
niane części wagonów  kolejo- 
wych. 

Prócz -samej gospodarki drze» 


Powodzenie wystawy prac 


Szkoły Sztuk Pięknych 
Kłodzko. (rl) Usządzona dzięki , przestronnej sal: rozw'eszono 0- 


wydatnej pomocy starosty mgr. 


koło 100 prac 50 studentów. Szko 


Kulczyckiego wystawa prac Wyż |ła reprezentuje olbrzymią roz- 


szej Szkoły Sztuk P ęknych z Ło- 


p.ętość kierunków, poprzez wczes 


da okoła 12 tys. m3 drzewa. Resz-| dzi, która przebyła kilkom:esięcz | ny i późniejszy ekpresjonizm do 


ta drzew — to tzw. młodziki, któ- | 
re na eksploatację będą jeszcze 


ny kurs w Nowej Rudzie, spotkała 
się z dużym powodzeniem. W 


A O O A Z OC, 


PREZES SĄDU ORKĘGOWEGO 
w Cieszynie. 


W myśl § 7 rozporządzenia Ministra Sprawiedliwości z dnła 27 listopada 1945 r. Dz. U. R. P. nr 58 
ogłasza następną listę ławników w postępowaniu doraźnym i w sprawach szczególnie niebezpiecznych w 


okresie odbudowy Państwa: 


ałoń Karol, Goleszów, pow. Cieszyn, 
Biniek Franciszek, Hażlach, pow. Cieszyn, 


ura Adam, Ustroń, pow. Cieszyn, 
EJOS Jerzy, Wisła, pow. Cieszyn, 
Bujok Jan, Wisła, pow. Cieszyn, 
pracha 

zezina 
BUAT Józef. Bielany, pow. Biała, 
Baraniak Jan, Kęty, pow. Biała, 
gyrdy Ludwik, Szczyrk, pow. Biała, 
Rieroński Stamisław, 
Błasiak Leopold, Porąbka, 
c 
czakon Teo 
Ciosk Jerzy, 
Chrobak Józef, 


Dudziak Rudolf, 
Fry 
LEC 
ireanck 
LH Mieczysław, 
Gielata Józef, Brenna, pow. Cieszyn, 


ela Karol, Pruchna, pow. Cieszyn, 
Score Józef, Skoczów, pow. Cieszyn, 


Głąb Zofia, Skoczów, pow. Cieszyn, 


żóra Władysław, Kaniów, pow. Biała, 

EN Alojzy, Kaniów 181, pow. Biała, 
Hutny Kazimierz, Ogrodzona, pow. Cieszyn, 
Józef, Kończyce Wielkie, pow. Cieszyn, 
Tózefowicz Józef, Janowice, now. Biąłą, 


Jarosz 
Kawik Karol, Brenna, pow. Cieszyn, 


, Ferdynand, Pogwizdów, pow. Cieszyn, 
Biada Franciszek, Puńców, pow. Cieszyn, 
Końderla Andrzej, Wisła. pow. Cieszyn, 
Kropka Józef, Zebrzydowice, pow. Cieszyn, 
Kawesz Franciszek, Skoczów, pow, Cieszyn, 
Kraus Franciszek, Janowice 118, pow. Biała. 
Kuder Leon, Pisarzowice, pow. Biała, 


zek Jan, Kończyce Małe, pow. Cieszyn, 
paweł. Kończyce Małe, pow. Cieszyn, 


Dankowice, pow. Biała, 
R ot 

awel, Goleszów, pow. eszyn, 
GRE fil, Kończyce Wielkie, pow. Cieszyn, 
Międzyświeć, paw. Cieszyn, 
Biała, ul. Konopnickiej 8, 

ranciszek, Ustroń, pow. Cieszyn, 

Poletatex F Lipnik, ul. Kościelna 179, pow. Biała, 
zez Leopold, Górki Wielkie, pow. Cieszyn, 
Józef, Skoczów, pow. Cieszyn, 
Franciszek, Bestwina, pow. Biała, 
Bielsko, uł. Młyńska 29, 


Mamica Ludwik, 


Kocur Jan, Bielsko, ul, 11 Listopada, 
Łaszczak Stanisław, Wilkowice, 580, pow. Biała, 
Matussek, Antoni, Dębowiec, pow. Cieszyn, 


Pruchna, pow. Cieszyn, 


Mitręga Paweł, Skoczów, pow. Cieszyn, 


Morawiec Ludwik, Kończyce Małe, pow. Cieszyn. 
Mika Jan, Wilamowice 289, pow. Biała 
Mąsior Wawrzyniec, Monowice, pow. Biała, 


Nowak Paweł, Ustroń, pow. Cieszyn, 
Naglik Franciszek, Wisła, pow. Cieszyn, 


Rzyman Rudolf, 


Qchmanek Jan, Bulowice 145, pow. Biała, 
Oczkowski Alojzy, Bestwinka 143. pow. Biała, 
Pabiś Stefan, Ogrodzona, pow. Cieszyn, 
Przybyła Jan, Biała, ul. Batorego 14, 

Pindel Stefan, Biała, uł. 11 Listopada 32, 


Dębowiec, pow. Cieszyn, 


Raszką Jan, Bażanowice, pow. Cieszyn, 
Szczepan Mazimierz, Cieszyn, ul. Powstaców 6, 
Sosna Jerzy, Goleszów, pow. Cieszyn, 

Sabela Franciszek, Pastwiska, pow. Cieszyn, 
Szarzec Paweł, Ustroń, pow. Cieszyn, 

Szturc Jerzy, Wisła, pow, Cieszyn, 


Ślizowski Mieczysław, Biała, Paderewskiego 10, 


Witaszęk Paweł, 


Zie 


ski Adam, 


Wawrzyczek Wilhelm a 

dE apo Kowale, B 
Tzesień Mieczysław, Mikuszowięe, F-a Plutzar i Brù 

Wożnieki Eusenlusz, Biała, Sywiecką 90, i 


zawada Franciszek, Ustroń, pow. Cieszyn. 


Sanak Ignacy, Bilala, ul. Paderewskiego 10, 
Sukrabko Michał, Bielsko, ul. Rzeczna 2, 
Sękowski Wojciech, Brzeszcze, 
Szpila Karol, Czaniec, pow. 
Szuda Michał, Mikuszowica 36, pów. Bielsko, 
Szatan Franciszęk, Bielsko, uł. Solną 12, 
Urbaczką Jan, Jaworzynka 7, 


ow. Białą, 
Biała, 


pow.: Cieszyn, 
Pastwiska. >ow, Cieszyn, 

"dów. pów. Cieszyn, 
pow. Cieszyn, 


Puńców, bow. Cieszyn, 


początków kubizmu. 

N.ektóre pejzaże śmiałe w uje- 
ciu i pomyśle uderzały zwłaszcza 
ciekawym stosowaniem kolorów. 
Do najlepszych uczni należą: An 
toni Hasla, który zaprezentował 
trafny w kompozycji widok b'a- 
łego kościółka. studentka I roku 
H. Orzechowska (celująca w bar- 
wach), Fijałkowski, który zapre- 
zentował real'styczny kierunek 
malarstwa, oraz Mościek', śmiały 
eksperymentalista. Wystawione 
prace tematyką były związane 
Nową Rudą i okolicami, a wiele 
obrazów zakup'ły miejscowe u- 
rzędy i instytucje. 


| 


wem, Nadleśnictwo sprawuje tak 
że opiekę nad zwierzostanem. Tu 
niestety wojna przyniosła niepo- 
wetowane straty. W okolicznych 
lasach znajdował się olbrzymi re- 
zerwat zwierzyny. Były sarny, je- 
lenie, kuny, + łasice, głuszce i ba- 
żanty, a nawet sprowadzony z 
Azji rodzaj dzikiego barana — 
muflony. 

W początkowym okresie całe u- 
„zbrojone bandy uprawiały bezkar 
ne polowania i zwierzęta zostały 
wytrzebone w 80 proc. Obecnie 
kłusownictwu położono kres i te- 
reny te zostały objęte ścisłą o- 
chrofią. Polować dzisiaj już nie 
wolno, a w zimie stosuje się do» 
karmianie zwierząt. 

Ostatnio daje się zauwa- 
żyć w okolicznych lasach niezwva 
kły wzrost lisów. Czynią ome po- 
bliskim gospodarstwom dotkliwe 
szkody (dostają się nawet do 
miast). Niestety walka z tą plagą 
nie postępuje naprzód, a to z po- 
wodu niemożności uzbrojenia leś- 
niczych w broń palną. 

Sztucznych środków (pułapek, 
trucizn) dotychczas nie zastosowa 
no i warto by tą sprawą zaintere- 
sowała się Samopomoc Chło_ska, 
która posiada duże doświadczenie 
w walce ze szkodnikami. 

Dużą trudność w gospodarce leś 
nej sprawia Nadleśnictwu dotkli- 
wy brak rąk roboczych. Przy 
zwózce drzewa odczuwa się też 
brak odpowiedniej ilości podwód. 


Jelenia Góra. Ostatnio władze u- 
jęły 20-letniego Zbigniewa Zarzyc- 
kiego, sprawcę szeregu kradzieży, 
popełnionych w miejskim teatrze. 
Młodociany złodziej sprzedawał 
skradzione rzeczy, kwitując pobra- 
ną gotówkę własnym podpisem. 


Poważna afera w Szkole Rolniczej 


w Ząbkowicach Śl. 


Wałbrzych. Komisja Specjalna 
ujawniła poważną aferę w Szkole 


i 20 m żyta. Za pobrane zboże 
należności nie uiścili. Dopiero 


Rolniczej w Ząbkowicach. Stwier| po wykryciu przestępstwa wpła- 


dzono, że kierownik tejże szkoły 
Stanisław Żebrak  przywłaszczył 
sobie 20 m pszenicy. rozmaite wa- 
rzywa oraz 36.000 zł gotówki. Po- 
mocnik jego Józef Bińczycki za- 
brał ze szkoły świnię, którą po o- 
'prosientu się oddał, zatrzymując 
dla siebie 11 prosiąt. 


|łalności na terenie szkoły 


cili jako równowartość 209.944 zł. 
W toku dochodzenia okazaio się, 
że z ich winy duże obszary ziemi 
nie zostały w ogóle  ssiane. 
Trójkę aferzystów c'adzono w 
więzieniu. Nie jest wykluczone, 
że w czasie swej zbrodniczej dzia 
rolni- 


Instruktor szkoły Leon Laskow | czej dopuścili się oni innych je- 
ski wespół z Bińczyckim pobrali j szcze przestępstw. Ustali to nie- 


| sk 
(PAP) 3678 | z gkcji siewnej na tzw. skrypty | wątpiiwie dochodzenie, prowadzo 


"użne 28 m pszenicy. 20 m ówsa ne przez Komisję Specjalną. 


Strona 4 


DZIENNIK 


Po zaciętej walce 


ZACHODNI 


Wtorek, 2 września 1947 r. 


Polska — Czechosłowacja 3:6 (0:1) 


Praga (tel. wi). W nie- 
izielę przy olbrzymim zainte- 
'esowaniu publiczności na sta- 
ilonie praskim rozegrany z0- 
stał mecz piłki nożnej między 
sprezentacją Polski i Czecho- 
dowacji. Widzów ponad 50 
„yaięcy. Na meczu byli obecni 
zechosłowacki minister spraw 
agranicznych Masaryk i mi- 
rister spraw wewnętrznych 
Nosek, szef sztabu gen. Bo- 
rzek, prezydent miasta Pragi 
Ir Vacek i ambasador RP dr 
Wierbłowski. 


eA 
c 


Polacy rozpoczynają mecz i... 
vd razu goszczą pod bramką Cze- 
chów. Niestety, również szybko 
Czesi odbierają nam piłkę ; za. 
jeżdżają pod naszą bramkę, Sy- 
'tuacja zmienia się błyskawicznie. 

W piątej minucie  Gajdzik 
strzela wolnego z odległości 25 m. 
Piłka idzie na aut. W siódmej 
minucie Cieślik oddaje z bardzo 
dobrej pozycji strzał... za Wy- 
soko. Teraz Czesi przychodzą na 
naszą połowę i pierwszy strzał 
Janik obroni} fenomenalnie, On 
i Gracz są na razie najlepszymi. 
Hogendorf jest wolny. W dziesią- 
tej minucie Czesi biją kornera, 
następuje okres główkowania i 
lekkiego zwołnienia tempa, 

Ale już w piętnastej minucie 
gorący moment pod naszą bram- 
ką. Bican przenosi, z kołei Spo- 
dzieja nieobstawiony strzela w 
tzegu na wybiegającego bramka. 
bns czeskiego Horaka, Gracz po- 

wia i teraz bramkarz piłki nie 
utrzymał, ale obrońca czeski wy- 
sla} ją na aut. Przewaga Cze- 
chów. Parpan gra doskonale. Jest 
podporą drużyny i w gorących 
momentach podbramkowych speł 
nia rolę trzeciego obrońcy, 

Trema Polaków duża. Widzi się 
te w sposobie gry. W 24 minucie 
Gracz jest zupełnie sam z piłką, 


pędzi de bramki i... wpada na 
wybiegającego bramkarza. Tak 
na dobrą sprawę, mimo że Czesi 
mają przewagę, prowadzilibyśmy 
2:0. Atak Czechów nie może się 
rozkręcić, ale stopniowo przecho- 
dzi do głosu. Przewaga Czechów 
widoczna. 

W 25 minucie zamieszanie pod 
naszą bramką. Janik broni świet- 
nie. Za chwilę znowu Parpan od- 
syła piłkę daleko w pole, W 36 
minucie Kubala podchodzi do na- 
szej bramki. Janik wybiega. Czech 
strzela w pustą bramkę, ale tra- 
łia w słupek. Dobiega Bican i 
zdobywa pierwszy punkt, 1:6 w 


W latach powojennych kroniki 
sportowe nie zanotowały jeszcze 
żadnej imprezy kolarskiej na 
większą skalę, I oto możemy wy- 
stąpić z zapowiedzią imprezy, 
która tę lukę zapełni. Z inicja- 
tywy Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik* odbędzie się w dniach 
od 25 do 28 września pierwszy 
po wojnie „Tour de Pologne“ — 
wyścig dookoła Polski na trasie 
Kraków — Katowice — Opole — 
Częstochowa — Piotrków — Łódź 
— Warszawa. Z góry trzeba się 
zastrzec, że nazwa „tour“ jest 
wprawdzie zlekka przesadzona, 
ale wyłuszczymy przyczyny, dla 
których organizatorzy ryzykują 
tę przesadę. 

Tegoroczny wyścig dsokoła Pol 
ski jest próbą nawiązania do tra- 
dycji z lat przedwojennych w 
tej. dziedzinie sportu, a Jedno- 


Praga — Warszawa 66':54', pkt. | 
Łomowski zwycięża Knotka w pchnięciu kulą 


Wrszawa (tel. wł). Rozer 
grany w Warszawie mecz 
lekkoatletyczny pomiędzy re- 
prezentacjami Pragi i War- 
szawy zakończył się zwycię- 
stwem zawodników czeskich. 
Mimo  fataln>ch warunków 
atmosferycznych zawodnicy 
polscy uzyskali szereg do- 
brych wyników, niejednokrot 
nie najlepszych w tegorocz- 
nym sezonie. Największą nie- 
spodziankę zgotował I,ymow- 
ski, który w pchnięciu kulą 
pokonał doskonałego Knot- 
ka, uzyskując wynik 14.85 m, 
który jest najlepszym tego- 
rocznym wynikiem w tej kon- 
Vaurencji Czech miał wynik 
14.58 m. 

W dysku Knotek uzyskał 
45,06 m, a Łomowski 42.62 m. 

Bardzo dobry wynik uzy- 
skał również Gburczyk w 
rzucie aszczepem, uzyskując 
60.25 m i plasując się na dru- 
gim miejsce za rekordzistą 
Czechosłowacji, Kiessewete- 


Skok w dał: wygrał A.dam- 
czyk wynikiem 7.02 m. Bieg 
na 400 m zakończył się rów- 
nież sukcesem. Polaka Buhła, 
który wygrał ten dystans w 
czasie 51.2 sek. 

Skok o tyczce wygrał Mo- 
rończyk wynikiem 3.75 m 


Na szosac 


WARSZAWA Rozegrane w nie- 
dzielę na trasie ulicznej w Al 
Niepodłegłości wyścigi motocyklo- 
we przyniosły następujące wyni- 
ki: do 130 ccm.: 1) Hennek Jan 
(Pogoń Katowice) na DKW — 17:35 
min, 2) Hennek Herber; (Pogoń 
Kat.) 17:57 i 8) Draga Ludwik 
(Pogoń Kat.) 17:53, do 250 cem.: 1) 
Ripper (BKM Bielsko) na DKW 
32:12,2, 2) Cyran (Okęcie War- 
szawa) 34:23, 3) Kowalski T. (Gdy- 
nia) 37:58; do 3500 cem.: 1) Brun 
Stanisław (PKM Warsz.)  26:30,5, 
2) Chlebicz (PKM), 3) Miecznikow- 
ski (Legia). Ponad 350 cem.: 1) Ży- 
mirski (Okęcie) '30:54, 2) Zwoliń- 
ski (Olimpia Grudziądz) 31:25. Mo- 


Dwa nowe rekerdy Polski 


uzyskali pływacy Sląska 


rem, który uzyskał wynik 
62.46 m. 
ssaków (tel. wł). W- ubiegłą 


dzielę odbyły się w Krakowie 
międzymiastowe zawody pływac- 
zle, które przyniosły dwa” nowe 
rekordy. Kaletówna poprawiła 
swój rekord na 100 m st. klas. © 
iedna dziesiątą sekundy, uzysku- 
jąc 1.34.9. Drugi rekord ustano- 
wil na mało popularnym dystan- 
sie 400 m st. klas. Krauze z cza- 
som 6,87,2, bijąc rekord Kaputka 
(T P. Giszowiec) z roku 1930. 

Na podkreślenie zasługuje, że 
„nimo zimnej wody, zawodnicy i 
w pozostałych konkurencjach 
uzyskali nienajgorsze czasy. Za- 
wody oglądało okóło 500 widzów. 
. * 


Wrocław. Na  baserfie krytym 
odbył się mecz pływacki pomię- 
dzy drużynami AZS i Burzą. Z 


Naczelny redaktor Stanisław 


odpowiedzialność. —- Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Przyjmowanie stron między godziną 11 —13 codziennie. — Wydawca: „CZYTELNIK“ — Katowice. ulica 3-go Maja nr 


wyników zasługujących na wy- 
różnienie należy wymienić czas: 
Iwanowskiego na 100 i 200 m sty- 
lem-klasycznym. Na 100 m uzyskał 
on wynik 1,26 min, a na 200 m — 
3.06 min. Wyniki te kwalifikują 
go do czołówki polskich klasyków. 
Na zawodach tych pobito rów- 
nież dwa rekordy okręgowe. W 
biegu na 100 m stylem dowolnym 
pań, Fijałkowska (AZS) osiągnęła 
czas 1,35 min, poprawiając tym sa- 
mym rekord okręgu o 6 sek. Dru- 
gi rekord został pobity przez Kro- 
tochwila w biegu na 400 m stylem 
dowolnym. Zawodnik ten uzyskał 
czas 5,59,1 min. 
. Rozegrano również mecz piłki 
wodnej, zakończony zdecydowa- 
nym zwycięstwem AZS nad Burzą 
w stosunku 7:4 (4:1). 3 


36 minucie dla Czechów, W 40 
minucie Gracz przebija się przez 
obronę czeską, wymija Horaka i 
strzela, piłkę odbił jednak Senec- 
ky, ale, jak niektórzy twierdzą, 
ju; poza linią bramkową. Sędzia 
nie wrócił na to uwagi. 


W drugiej połowie w drużynie 
czeskiej następuje zmiana na Po- 
zycji lewoskrzydłowego ataku. 
Boisko opuszcza Zachara, a miej- 
sce jego zajmuje doskonały zawo- 
dnik praskiej Sparty Cejp. 

Druga połowa meczu rozpoczy- 
na się sensacyjnie, gdyż już w £ 
minucie Czesi zdobywają drugą 
bramkę. Autorem jej był najlep- 


Szy napastnik czeski Bican. Pola- 
cy nie zrażeni sukcesem Czechów 
również raz po raz podchodzą pod 
bramke czeską. gdzie jednak 
wspaniały obrońca Senecky jest 
zaporą trudną do przebycia. Czesi 
atakują raz po raz jednak Janik 
w bramce Polski broni skutecznie 
zdobywając za swą grę licme 
brawa. W 10 min. Czesi zdobywa- 
ją dość niespodziewanie trzecią 
bramkę przez Kubalę. 

W 22 minucie Polska zdobywa 
bramkę. Piłkę prowadził Spodzie- 
ja oddał ją Graczowi ten z kolei 
wypuścił Hogendorfa, który przy 
tomnie umieścił ją w bramce Ho- 
raka. 


W kilka minut później Czesi 
rewanżują sie j znowu dość nie- 
spodziewanie zdobywają przez 
Kwapila czwartą bramkę. 

Po tej bramce tempo śry wzra- 
sta ; gra staje się szybka, a sy- 
tuacje zmieniają się błyskawicz- 
nie. 

Na 13 minut przed zakończe- 
niem gry Polska zdobywa drugą 
bramkę ze strzału Cieślika, któ- 
ry wykorzystał] zamieszanie pod- 
bramkowe. 

Po zdobyciu drugiej bramki 
drużyna polska przystąpiła do 
generalnego ataku. Podczas jed- 
nej z akcji wypuszczony Hogen- 


inicjatywa ..Czytelnika 


w»Tour de Pologne« we wrześniu 


cześnie głównym jego założeniem 
jest zapoczątkowanie  tradycyj- 
nych ‘dorocznych tego rodzaju 
wyścigów w ramach o wiele szer 
szych, całkowicie odpowiadają. 
cych nazwie wyścigu. Trasa 600 
kilometrowa jest tyłko na pozór 
krótka. Niesposób porównywać 
ją z gigantyczną trasą „Tour de 
France“, czy nawet „Tour de 
Suisse“, ale nie ulega wątpliwo- 
ści, że w naszych skromnych wa- 
runkach odpowiada ona naszym 
równie na razie skromnym moż- 
liwościom, Niewątpliwie kolarze 
nasi pokonaliby teoretycznie © 
wiele dłuższą trasę, ale brak im, 
niestety, na razie technicznego 
zaopatrzenia niezbędnego na wiel 
kich przestrzeniach. Taki jest 0- 
braz rzeczy od strony praktycz- 
nej. I to jest główną przyczyną 
faktu, iż nie możemy się na razie 


przy czym wysokość 3.80 
strącił lekko. 

Bardzo dobry wynik uzy- 
skał jeszcze Adamczyk w 
biegu na 110 m przez płotki, 
a mianowicie 15.6 sek. i upla- 
sowa? się na drugim miejscu 
za ŚSznajdrem, który miał 
czas 15.5 sek. 


tory z przyczepkami: 1) Kamiński 
(Grochów). 
Zainteresowanie zawodami mimo 


złej pogody olbrzymie. 


Zawody motocyklowe 
w Krakowie 


Kraków. Zorganizowany przez 
sekcję motocyklową Cracovii wy- 
ścig terenowy na dystansie 18 km 
wygrali w poszczególnych kate- 
goriach: 


125 cem: Bochaczyk KKC i M 
w czasie 47,14 min.; 


250 cem: Długosz — 60,24 min.; 

350 cem: Jabłonowski (Wisła) 
44,44 min.; 

500 ccm: Paciorek (Tramwaje) 
w czasie 66,50 min. 


s $ s 


Wałbrzych. Na ogólnopolski mo 
tocyklowy zjazd plakietowy w 
Wałbrzychu - Solicach Zdroju, 
który rozpoczął się w ubiegłą 
sobotę, przybyło 97 motocykli- 
stów ze wszystkich stron kraju. 
Najliczniej reprezentowany był 
AKS Chorzów (26 maszyn) oraz 
WKM Wałbrzych i DKW Dzier. 
żoniów (po 20 maszyn). W ramach 
zjazdu odbył się w niedzielę emo- 
cjonujący wyścig górski na prze- 
strzeni 28 km. Trasa prowadziła 
ze stadionu na Nowym Mieście 
w Wałbrzychu przez Boguszów, 
Chełmiec, Solice-Zdrój, Biały Ka- 
mień i z powrotem na stadion, 
gdzie była meta. Do wyścigu sta- 
nęło 28 zawodników, w tym kil- 
ku znanych w kraju. Wyścig od- 
bywał się w bardzo trudnym te- 


porywać na wyścig, którego tra- 
sa zakreśli możliwie najszersze 
koło wzdłuż granie Rzeczypospo. 
litej. Zaczynamy od skromnych 
początków z wiarą, iż „Tour de 
Pologne* w ciągu najbliższych 
dwóch — trzech lat będzie im- 
prezą na wielką skalę, najważ- 
niejszym wydarzeniem sezonu 
kolarskiego. 

Sport kolarski w Polsce, acz- 
kolwiek cieszy się znacznym za- 
interesowaniem, jest jednak je- 
szcze sportem o charakterze eli- 
tarnym. Tylko w zachodnich 
dzielnicach kraju rower jest po- 
pularnym środkiem lokomocji, a 
na Śląsku niemal co drugi robot- 
nik udaje się do pracy na rowe- 
rze, W centralnej i wschodniej 
Polsce rower nie znalazą jeszcze 
dostatecznie szerokiego zastoso- 
wania ze względu na stosunko- 


wo duży koszt nabycia i utrzy- 
mania. 
Tymczasem  spopularyzowanie 


kolarstwa za pośrednictwem im- 
prez sportowych niechybnie wy- 
wołać mus; konsekwencje o bar- 
dzo szerokim zakresie. 


Rozwój kolarstwa lączy się 
ściśle z rozwojem przemysłu ro- 
werowego, łącznie wiążącym się 
z nim przemysłem gumowym 
(opony, dętki). Turystyka kolar- 
ska, mimo z żyjemy w wieku 
motoryzacji, nie straciła zupełnie 
walorów, co obserwować można 
zwłaszcza w krajach, w których 
sport samochodowy i motocyklo- 
wy, niesłychanie wysoko rozwi- 
nięty, wcale nie zahamował roz- 


renie na wysokości dochodzącej 
do 820 m ponad poziom morza. 

W kategorii maszyn o pojem- 
ności 500 ccm pierwsze miejsce 
zajął startujący na maszynie 350 
ccm Henryk Nowacki z Motocy- 
Kklowego Klubu w Rawiczu, dru- 
gie Jan Marek, trzecie inż. Stefan 
Schutzer — obaj z Wałbrzyskiego 
Klubu Motocyklowego. 

W kategorii 350 cem: 1) Witold 
Antoniewicz (Unia Zielonogóra), 
2) Feliks Klimaszczyk (Unia Po- 
znań), 3) Roman Gogulski (Opol- 
ski Klub Motocyklowy). W kate- 
gorii 250 ccm: 1) Jerzy Jankow- 
ski (Pogoń Katowice), 2) por. Sta- 
nisław Wróbel, 3) Feliks Szewier- 
ski, obaj z Wałb. KI. Mot. Nie- 
szczęśllwemu wypadkowi w cza. 
sie wyścigu uległ zawodnik Bła- 
szak z Wszowowa, który doznał 
złamania nóg i innych kontuzji. 

Nagrody zespołowe przypadły: 
1) AKS-owi Chorzów, 2) Klubo- 
wi Motocyklowemu Ostrów Wlkp. 
3) KS Piast Gliwice. (A) 

+ * s 

WROCŁAW. (tel. wł.) Odbyły 
się tutaj wielkie zawody motocy- 
klowe zorganizowane przez klub 
motocyklowy Wrocław. Zawody 
obejmowały 3 konkurencje: Wy- 
ścig sprawności Gymkhana, mały 
wyścig i duży wyścig na 5 okrą- 
żeń toru. Wyniki zawodów są na- 
stępujące: W wyścigu Sprawności: 
1) Goebel („Burza* Wrocław) 2,18 
sek. 0 punktów karnych, 2) Jara- 
szewicz niestowarzyszony 2,19 sek. 
0 p. k, 3) Wodziński — Ormo 3,4 


Budapeszt — Szczęcin 5:0 


w tenisie 


woju kolarstwa, np. we Francji 
czy w Szwajcarii. We Francji 
kolarstwo jest sportem narodo- 
wym, a „four de France" jest 
największym wydarzeniem spor- 
towym w tym kraju: gromadzi 
setki zawodników, angażuje ty- 
siące pracowników, emocjonuje 
miliony obywateli, 


Sport kolarski oprócz strony 
czysto utylitarnej z punktu wi- 
dzenia jednostki, jest jednym z 
nielicznych sportów, których u- 
masowienie winno leżeć w inte- 
resie ogółu, a więc mieścić się 
w rąmach ogólnego programu 
wychowania fizycznego, a w dal- 
szej perspektywie winien być je- 
dną z podstaw przysposobienia 
wojskowego. Jest to równie waże 
ny argument, przemawiający za 
racją spopularyzowania kolar- 
stwa, 


Akcji propagowania sportu ko- 
larskiego służą w pierwszym rzę- 
dzie wyścigi kolarskie, organizo. 
wane przez rozsiane po całej 
Polsce towarzystwa kolarskie, 


względnie przez sekcje przy po-. 


szczególnych klubach, Do najsil- 
niejszych ośrodków kolarskich w 
Polsce należą w obecnej chwili: 
Warszawa, Łódź, Śląsk į Kra- 
ków. Tak się składa, że organi- 
zowany przez spółdzielnie „Czy» 
telnik* wyścig „Tour de Polo- 
gne“, przebiegnie swą trasą wła- 
śnie przez te okręgi, a zahacza- 
jąc o Ziemie Odzyskane przez 
włączenie do trasy szos  Opol- 
szczyzny, przypomni o aktualnych 
zagadnieniach politycznych. W 


h i torach Polski 


sek. 0 p. k. — Mały wyścig: 1) Ja- 
raszewicz niestowarzyszony, 2) Gal 
lus „Burza“, 3) Wodziński Ormo. 
— Duży wyścig na 5 okrążeń toru: 
kategoria do 125 cm3: 1) Wodziń- 
ski Ormo 2,40 sek, 2) Kuchman 
Ormo 3,05 sek. Kategoria do 250 
cm: 1) Litwin „Burza“ 2,31 sek., 
2) Grzegorzewicz WNK 2,34 sek, 
3) Bezrok WNK 2.37 sek. Katego- 
ria do 350 cem*: 1) Bernacki nie- 
stowarzyszony 2,30 sek, 2) Rataj- 
czyk „Burza“ 2,41 sek. Kategoria 
ponad 350 em’: 1) Natanek WNK 


dorf przerzucił piłkę nad wybie- 
gającym bramkarzem, W powsta- 
łym kłebowisku graczy piłka wpa 
da do bramki, Jest 4:3 dla Cze- 
chosłowacji. 


Dwie minuty później Czecho- 
słowacja rewnażuje się piątą 
bramką, którą zdobył lewoskrzy- 
dłowy Cejn. 


Czesi w następnej minucie zdo- 
bywają jeszcze jedną bramkę u- 
stalając tym samym wynik me- 
czu na 6:3. Polska ma w następ- 
nym okresie jeszcze jedną szansę 
zdobycia bramki. Niestety Hogen 
derf nie wykorzystuje dogodnej 
pozycji. 


dalszym rozwoju wyścigu, kicdy 
trasa okrężna będzie coraz dłuż- 
Sza, uczestnicy wyścigu zawadzą 
również o Wrocław, Szczecin, 
śmigną na kole wzdłuż naszego 
Wybrzeża,  przedefilują przez 
miasta i osady województwa ma. 
zurskiego i wpadną na metę w 
Warszawie od północnego wscho- 
du, Tak brzmi kolarska muzyka 
„Four de Pologne“ dalszej przy- 
szłości. 


inicjatorzy wyścigu wierzą, iż 
przy współpracy Polskiego Związ 
ku Kolarskiego, który — jako je- 
dynie kompetentny — weźmie na 
siebie stronę techniczną całej 
imprezy, pierwszy po wojnie 
„lour de Pologne“  całkowieie 
spełni swe zadanie. Plany są bar- 
dzo piękne. Już na starcie pierw- 
szego wyścigu staną najprawdo- 
podobniej zawodnicy zagraniczni. 
Z przeprowadzonych już. acz nie 
obowiązujących, rozmów wyni- 
ka, że „Tour de Pologne“ spotka 
się z żywym echem wśród za- 
wodników czechosłowackich. Nie 
jest wykłuczone, że uda się sfi- 
nalizować projekt sprowadzenia 
najwybitniejszych kolarzy pol- 
skiej emigracji we Francji z je- 
dnym z bohaterów tegorocznego 
„sour de France“ — Kłabiństum 
na czele, A trzeba wiedzieć, że 
polscy kolarze emigracyjn: re- 
prezentują bardzo wysoką klasę, 
toteż ich udział w biegu bardzo 
podniesie atrakcyjność imprezy. 


Rozmowy wstępne między „Czy 
telnikiem* i Polskim Związkiem 
Kolarskim zostały już przepro= 
waądzone. Data „Tour de Polo- 
gne“ 25 — 28 IX została już wpi- 
sana do terminarza PZK. Komi- 
tet organizacyjny już „wystar- 
tował* i opracowuje regulamin, 
poszczególne sekcje  rozdzieliły 
między sobą maszę obowiązków, 
którym trzeba podołać, aby zwy- 
cięsko wyjść z tej pierwszej pró- 
by i niejako położyć fundament 
pod wielki doroczny wyścig. 

Przygotowania do pierwszego 
„Tour de Pologne" po wojnie i 
postęp prac organizacyjnych bę- 
dziemy pilnie śledzili, aby się 
każdorazowo dzielić z czytelni- 
kami wzsystkimi nowinkami na 
temat „Touru“, 

Ambicją każdego zawodnika 
będzie wygrać wyścig, tak jak 
ambicją każdego, kto przyłoży 
ręki do organizacji, będzie zdać 


2,24 sek. (J) egzamin na celująco, (bem) 
s hokserzy . 
11:5 wygrali e z Raciborzem 


Mop. Ostrawa (Tel, wł) Jak 
się okazuje, bawiąca w Czecho- 
słowacji drużyna polską bokser 
ska, nie jest zespołem RKS Ba- 
tory, lecz drużyną $S Ormowiec 
z Raciborza, uzupełnioną kilku 
zawodnikami innych klubów m. 
in. Bazarnikiem i Kubicą z RKS 
Batory, 

Drug; swój mecz drużyna Ra- 
ciborza stoczyłą w Prościejowie 
z miejscowym kombinowanym ze 
społem, w skład którego wcho- 
dzii w wadze ciężkiej czołowy 
bokser Czechosłowacji 'Neżuka. 
Pokonał on na punkty Kubicę, 

Wałczący w wadze muszej Ba- 
zarnik znokautował w drugiej 
rundzie swego przeciwnika Bu- 
diala. Wynik ogólny meczu 
brzmi 11:5 na korzyść dru- 
żyny czeskiej. Prócz Bazarnika 
punkty zdobyli: Relich w wa- 


dze lekkiej, Wieczorek II w wa- 
dze średniej oraz Wieczorek I 
w wadze półciężkiej, którzy w 
walkach swych uzyskali wyniki 
remisowe. 


Baildon — ŁKS 10:6 


ŁÓDŹ. (Tel. wł) W dniu dzi- 
siejszym odbył się towarzyski 
mecz bokserski pomiędzy druży* 
nami Baildonu ze Śląska i ŁKS. 
Zwycięstwo odniósł ŁKS w stó? 
10:6. 


„Partyzant“ - KMSS 3:2 (1:2) 


WROCŁAW. W sobotę i niedzie” 
lẹ gościła tutaj drużyna „Party“ 
zanta“ z Kielc, która rozegrała 
2 spotkania towarzyskie. W sobo- 
tę pokonała ona KMSS w stosuń” 
ku 8:2 (1:2). 
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